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DwnwM oia rocznica M i.
Lwów 11 października.

W piątek 12 bm. rozpoczyna się w cerkwi 
św. Jura uroczysty obchód dwóchsetletniej ro­
cznicy wznowienia unii religijnej Rusi z  kato­
lickimi kościołem, a przez nią z zachodnią cy- 
wiliaacyą. ,

Dnia cerkiewna jes t następstwem i n jpię- 
kuiefjs yrp wykwitem politycznego zjednoczenia się 
Rusi z Polską. W niej ujawnił się w najszczyt­
niejszy sposób charakter tego niemal bez przy­
kładu w dziejach stojącego d o b r o w o l n e g o  
zjednoczenia się trzech narodów dla wspólnej 
obrony swojego bytu przeciw naciskowi z dwóch 
stront napierających wrogich potęg: Niemców 
i latarstwa, dla obrony chrześcijaństwa prze » 
naw ałą pohadców i dla %rzewienia cywilizacyi 
zachodniej na rozległych obszarach rzeczypospo- 
lilej na wschód — aż po za Dniepr!

Niestety, dziś orgranicza się Unia na szczu­
płe (erytoryum, bo tylko na skrawek Rusi. po 
zostający pod władztwem Austryi. Tu doznaje 
ona należytej opieki i posiada pełną swobodę 
rozwoju. Lecz w innych krainach ruskich stłu­
miła ją  brutalna przemoc rządu moskiewskiego. 
K rw aw e dzieje męczeńskiej obrony Unii przez 
ład ruski nie dadzą się zatrzeć żadnem fałszer­
stwem. Kiedyś zaważą łiy  i krew bohaterskiego 
ładu, guębionego i poniewieranego za wierność 
Unii — i jak  słusznie powiedział raz w sejtnia 
naszym historyk ruskiej cerkwi unickiej śp. wła­
dyka Fełesz: Unia Rusi z katolickim światem, 
ehociaż dziś utrzymała się zaledwie w trzech 
dyecezyach południowo-zachodnich, odrodzi się 
i zwycięsko wywalczy utracone terytorya na- 
powrót.

Leez i w Galicyi, chociaż tu nikt nie kwe- 
•tyonował bytu Unii, przechodził* ona przez 
eiężkie próby. Polityczna agitacya, wroga zje 
itnoczeniu się Polski, Litwy i Rusi, wcisnęła się 
z zatrutemi wpływami swojemt pomiędzy ducho­
wieństwo ruskie unickie, zaraziła je  duchem 
preeniewierstw* i fałszu i poczęła usposabiać je  
wrogo dla Unii

B iurokracja niemiecka otoczyła niebacznie 
ten ruch, -umysłów pomiędzy duchowieństwem 
raskiem swoją protekcyą, dozwoliła tnu zagnie­
ździć się nawet w konsystoriach, i był czas, 
biedy -ordynaryaty unickiej cerkwi w Galicyi 
były głównem siedhskiem agitacyi, wrogiej 
Unii.

Na szczęście „?więtojurslwo“ należy już  do 
historyi. Tą nazw ą określano niegdyś u nas 
stronnictwo, które terroryzow ało cały kler ru­
ski — zawistne Unii, chociaż z Unii żyło. Pa­
miętny proces Olgi Hrabar i tow. w r. 1882 zde­
maskował właściwe dążności i zdradziecki cha­
rakter świętojurstwa, co też było dla niego cio­
sem śmiertelnym.

Najbardziej utalentowany krzewiciel apo- 
stazyi pomiędzy klerem i duchowieństwem uni- 
efeim w Galicyi Iwan Naumowicz, skompromito­

wany treścią rozprawy sądowej, wyniósł się tam, 
gdzie przed nim Więcej apostatów galicyjskich 
szukało — większych dochodów, niż daje dusz­
pasterstwo katolickie w naszym ubogim kraju t. 
j. do Rosyi. Ale sDać gorżki był mu chleb apo­
staty, bo skończył śmiercią samobójcy.

Od tego czasu słabnąć począł w Galicyi 
ruch nieprzyjazny Unii w łonie zbałamuconego 
schyzmatycką propagandą duchowieństwa ruskiego. 
Osłabł on, ale nie zam arł zupełnie i utrzymuje 
się ciągle. Lecz stanowczo S'.raeił on już  tę siłę, 
która daWniej czyniła go groźnym spraw e Unii. 
I da Bóg. że pod wpływem światłych biskupów 
szczerze przejętych katolickiemi zasadami, powo­
li posiew s p o s ta z y i,  pozostały po Jachimo wieżach* 
Kuziemskich i innych tej barwy dostojnikach 
cerkwi unickiej w Galicyi, całkowicie będzie wy­
plenionym.

Lecz inny łeb podnosi znów hydra wroga 
Unii: mianowicie r a d y k a l i z m  i s o c y a -  
l i z m,  wrogi wszelkiej wogóle religii i ducho­
wieństwu. a więe i duchowieństwu unickiemu. 
Zabarwienie narodowe tego ruchu bałamuci go­
rętsze umysły patryotów ruskich, zwłaszcza mło­
dych. Lecz starsze duchowieństwo, posiadające 
sąd wytrawny, pojmuje niewątpliwie całą grozę 
propagandy radykalnej.

Uroczyste obchody, zarządzone przez or­
dynaryaty ruskich dyecezyj unickich w naszym 
kraju  dla uczczenia dwóehsetnej rocznicy wzno­
wienia Unii zapewne nastręczą sposobność św ia­
tłym zwierzchnikom cerkwi unickiej do zwrócenia 
uwagi na niebezpieczeństwa, grożące cerkwi i 
duchowieństwu ruskiemu ze strony radykalnej 
propagandy socyalnej, zmierzającej jawnie do 
zniweczenia ducha religijności w masach lu­
dowych,

Przykro to pomyśleć, że w tak ważnej 
chwili stolica m O opolity  unickiego jes t opró­
żnioną. Nie chcemy roztrząsać powodów tak dłu­
go przeciągającej się, a niczem nieusprawiedli­
wionej zwłoki w obsadzie już tak -dawno przez 
śmieć śp. ks. kardynała Sembratowicza opróżnio­
nej stolicy archi władyczej. Kończymy jednak 
rozpamiętywania nasze, spowodowane jubileuszem 
dwuwiekowym wznowienia Unii życzeniem, ażeby 
cerkiew unieka dociekała się ju ż  juknajprędzej 
metropolity — i to takiego, któryby chciał i u- 
m iał skute cenie pracować dla je j  dobra, dla ta ­
petowem u jej powagi i  św ietności!

Wojciecha hr. Dzieduszyckiego.
(Korssp. „Gaz. Nar,")

Stanisławów 10 października.
Po przemówieniu posła Wojciecha hr. Dzie- 

duszyekiego, które podałem już telegraficznie w 
obszernem streszczeniu i po nagrodzeniu mówcy 
hucznemi oklaskami, rozpoczęła się zajmując*

dyskusya, o tyle ciekawsza, że przeprowadzona 
na zebraniu wyborców wielkiej własności.

Pierwszy zażądał głosu p. B o g d a n o w i c z .  
Zaznaczył on nagłą potrzebę regulacyi rzek i 
zainterpelował co w sprawie tej, tak od dawna 
się wlokącej, Koło polski# ostatecznie zamierza 
uczynić.

Następnie udzielił przewodniczący zebrania 
p S. Brykczyuski głosu posłowi Włodzimierzowi 
G n i e w o s z o w i .  Ten wyjaśnił, że w czasie 
trwania obstrukcyi znaczenie i wpływ posłów 
zmalał. Biurokracya wiedeńska nie zna kraju, 
po części jem u nie sprzyja i tylko w parlam en­
cie aktywnym może Koło polskie wywierać 
wpływ skuteczny, bo wtedy rząd potrzebuje 
jego głosów. Absolutyzm w Austryi doprowadzi 
do zaprzepaszczenia interesów kraju naszego. 
Dziś przewódzcy udowców i stojałowczyków nie 
dopuszczają swych członkow do wstąpienia do 
Koła, b j  raz sami chcą byćjenerałami a powtóre 
wiedzą, że gdyby ich zwolennicy raz się w Kole 
znaleźli to wuet przekonaliby się, o ile Koło dba 
ustawicznie o sprawy ludowe. Mówca z tego 
względu byłby za zmianą statutu Koła, aDy 
zniewolić tern ludowców i stojałowczyków do 
naocznego przyjrzenia się, jak życzliwie w Kole 
są traktowane iuteresy włościańskie.

Z kolei zwrócił uwagę p. Stan. B r y k c z y ń -  
s k i  na potrzebę popierania przez kraj swoich 
posłów i wywierania na nich nacisku w spra­
wach ekonomicznych, zapomocą bowiem tego 
nacisku, idącego z kraju, będą oni mogli wywie­
rać także nacisk na rząd. W końcu p. Brykczyń- 
ski wniósł wotum zaufania dla hr. Dzieduszyckiego, 
które zostało wśród oklasków przyjęte.

Nastędny mówca p. L u k a s i e  w i c z  w yra­
ził życzenie, aby poseł co roku zdawał sprawę ze 
swoich czynności przed wyborcami, celem infor 
mowania się o ich życzeniach.

P. J. V i v i e n  ubolewał nad tern, że tak 
mało Polaków zajmuje ważniejsze posady w m i­
nisterstwach W yraził wątpliwość co "do tego, 
czy Koło polskie za długo nie popierało Czechów 
i tem samem nie przedłużyło walki i obstrukcyi, 
mogącej przynieść nieobliczone materyalne szkody 
krajowi. Jest przeciwny wszelkiej zmianie statutu 
Koła, wypróbowanego od lat-tylu. Zdaniem mó­
wcy potrzeba bezwzględnej solidarności.

P. Włodz. G n i e w o s z  podniósł, że część 
winy za brak urzędników Polaków w minister­
stwach, ponoszą ministrowie Polacy, którzy o to 
nie dbali, podczas gdy Kaizl zostawszy mini­
strem skarbu natychmiast przepełnił Czechami 
ministerstwo finansów, nie żenując się tem by­
najmniej. Czesi wogóle to naród bardzo dziel­
ny, silny przeświadczeniem narodowem, bez­
względnie strzegący swoich interesów. Choć mó­
wca ma sympatyę do Czechów, nie może ich 
popierać w najdalszych ich żądaniach — ma ta­
kże wątpliwości czy Koło nie poszło za daleko 
w swojej dla Czechów życzliwości. Chwalił J a ­
worskiego za jego wystąpienie przeciw czeskiej 
obstrukcyi i odpiefał zarzut, jakoby Jaworski

rozbił p raw icę; rozbili ją Czesi sw  >ją nieu­
błaganą obstrnucyą.

Ksiądz Praskiewicz interpelował Dziedu­
szyckiego, jak się zapatruje na kwestyę szkoły 
wyznaniowej i na zniesienie ustaw wyznanio 
wych? podnosząc, że współuczniowie żydzi, a i 
nauczyciele żydowscy demoralizują młodzież ka 
tolicką.

Na wszystkie te interpelacye i uwagi odpo 
wiedział Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i : W ra ­
dzie państwa nie ina nigdy większośei dwóch 
trzecich dla zniesienia ustaw wyznaniowych. 
Niemieckie stronnictwo katolickie wiedząc o tem, 
domaga ;jię tylko przeniesienia ustawodawstwa 
szkolnego do sejmów Żądanie to jest zgodne 
» programem autonomicznym Koła i zawsze 
znaj zie u Polaków poparcie.

. Koło zajmuje się zawsze nierównie więcej 
ekonomicznemi aniżeli politycznemi sprawami 
Potrzebuje poparcia u kraju w formie nietylko 
uchwał większej własności, ale rezolucyj wieco­
wych i petycyj masowych. Zbawiennem byłoby, aby 
wiecom ludowym poddawano przedmiot do dys- 
kusyj praktycznych, tyczących się ich interesów 
najżywotniejszych.

Przy tem potrzeba zawsze nie wszystkie po 
stulały od razu, ale jedną sprawę na pierwszy plan 
wysuwać i po kolei potrzeby nagłe kraju wy 
walczać. Na razie uchwalić jedną rezolucyę 
w sprawie regulacyi rzek, któraby się mogła 
stać programem powszechnie popularnej agitacyi 
w znacznej przynajmniej części kraju.

Nie może.sobie mówca przypomnieć, kiedy 
Koło pobłażało za nadto Czechom: obstrukcyę 
niemiecką musiało zwalczać stanowczo, widząc 
w niej zagładę .parlamentaryzmu i największe 
niebezpieczeństwa. Paktować z nią nie mogło, bo 
byłoby ją  tylko rozzuchwaliło.

W walce szło za wskazówką rządów i po­
nosiło najboleśniejsze ofiary, aby tylko waśń 
uspokoić. Poświęciła przecież swojego prezydenta 
izby, zgodziło się wbrew zasadniczym przekona 
niora swoim na wybór komisyi językowej w ra­
dzie państwa i do podobnego ustępstwa skło­
niło Czechów, a skłoniło ich także do tego, że 
się zgodzili na zmienione Gautscha rozporządzę 
nia językowe,

Kiedy rząd Clary’ego skapitulowa* przed 
niem iecką obstrukcją, daje przeto przyszłej 
czeskiej rozgrzeszenie, nie mogło tego Koło nie 
zganić. Oświadczyło jednak wyraźnie, że będzie 
popierać i w obec tego gabinetu wszystkie po­
trzeby państwa, a taka opozycya żadnego rządu 
nie obaliła. Trw ając w prawicy wstrzymywało 
Koło długo obstrukcyę czeską. Clary upadł, bo 
oświadczył że §. 14 nie użyje, tem obstrukcyę 
czeską formalnie wywołał a swój gabinet obalił 
Koło popierało od początku Kórbera, dało swego 
członka do gabinetu, zawsze wstrzymywało Cze­
chów od obstrukcyi i umożliwiło uchwalenie 
ustawy wojskowej. Obstrukcya czeska, wybuchła 
formalnie dopiero przed wiosennem zwołaniem 
delegacyi i zaraz wówczas Koło oświadczyło nie­
dwuznacznie Czechom, że przestaną być członka­

mi prawicy, jeśli po delegacyach w obstrukcyi 
wytrwają. Tylko wiernością dla większości, mogli 
Polacy wstrzymywać Czechów od bezwzględnej 
obstrukcyi. Kiedy się po świętach okazało, ,^e 
większości a nawet i prawicy już nie ma, wy­
buchła obstrukcya czeska z całą bezwzględnością 
i zakończyła żywot parlamentu.

W każdem głosowaniu w izbie i komi- 
syach skierowanem przeciw obstrukcyi czeskiej, 
głosowali Polacy z lewicą, tak, jak pierwej gło­
sowali z Czechami przeciw obstrukcyi niemie - 
kiej. Gwałtownych środków nie jęli się przeciw 
obstrukcyi czeskiej pouczeni tem, jakie były 
skutki uchwalenia Jex Fulhcnhein , spowodo­
wanego przecie parciem rządu. Ta uchwała 
tylko szkodę przyniosła. W ogóle lepiej, jeśli 
Koło polskie nie rwie się do przewodniej roli w 
parlamencie.

Mówca nie doradza uchwalenia rezolucji 
polecającej politykę wolnej ręki. Sejmów stałych 
nie może się Koło wypierać na przyszłość, f>o 
bez nich ani interesów krajowych i narodowych 
nie obroni, ani do pacyfikacji parlamentu nie 
doprowadzi. Jeżeli chodzi o rezolucyę niech 
zgromadzenie zażąda aby Koło przedewszystkiem 
narodowych i krajowych interesów pilnowało.

P. V i v i e n oświadczył że takiej rezolucji 
uchwalać nie trzeba, bo wszyscy ufają Kołu, że 
nic innego robić nie będzie.

Poczem zgromadzenie uchwaliło rezolucyę, w 
sprawie regulacyi rzek, a wszyslkie inne cofnięto.

Rokowania dyplomatyczne.
Lwów d. ! 1 października.

Według dotychczasowych wiadomości nota 
hr. Bfllowa z d. J bm. była już w zeszły piątek 
(d. 5) przez wszystkie m ocarstw a przyjęta. Lord 
Salisbury zawiadomił ze swej strony o tem am ­
basadora niemieckiego już d. 3 bm.; Rosya prze­
słała d. 4 posłowi swemu w Chinach odnośne 
instrukcje w duchu niemieckim. Gabinet amery­
kański w rozesłanym d. 4 bm.- do dzfenitików 
memoryale oświadczył, iż posłowi sweinu w Ber­
linie polecił, aby całkiem w duchu noty fiulowa 
doniósł, czy podany w edykcie cesarza chińskiego 
spis winowajców jest zupełny, czy zapowiedziane 
w nim kary odpowiadają ciężkim zbrodniom i w 
jaki sposób mianoby Stany Zjedn. i resztę 
mocarstw przekonać o rzeczywistem dopełnie­
niu kar.

Memoryał ten dodaje, że wobec niejasnego 
wyrażania się edyktu co do kar, wymierzonym 
poszczególnym wymienionym osobom, gabinet 
waszyngtoński uznał za właściwe zawiadomić po­
sła chińskiego, że zdaniem prezydenta Mac Kin- 
leya byłoby wielce godnem ubolewania gdyby ks. 
Tuan, na którym cięży wedle zgodnego świadectwa 
posłów w Pekinie najcięższa odpowiedzialność ża 
tak smutne wypadki, nie został w całej pełni 
przykładnie ukaranym, albo gdyby Kangyi i Cha- 
oszuchian nie otrzymali takiej kary, na jaką za­
służyli.

Prusilmie iirUiMtimiii.
Napita!

W ojoUoh Dzieduszyoki.

.(Uiąg d a li i

Długaby to była a  niebezpieczna kuracya, 
niewiadomo wieleby razy trzeba parlam ent roz 
Wiązywać, zanim  się czeska obstrukcya zniechęci, 
* tymczasem ciągle odnawiane wybory popchnę­
łyby mniej pracowitą a bardziej rozpolitykowaną 
część wyborców w objęcia coraz radykalniejszej 
agitacyi i  na odwrót sprowadziłyby abstynencyę o- 
fółu poważniejszej ludności, zniechęconej do pustej 
igraszki, przezwanej polityką. Coraz gorsze będą 
Powstawać parlamenty i tylko radykalny przewrót 
Mógłby być zakończeniem tej doktryoerskiąj ku- 
**cyi.

To też, jak  powiedziałem, cieszą się ci, którzy 
Przewrotu pragną. Jedni m arzą o  zamachu stanu, 
Przywracającym Sejmom nie ze wszystkiem le- 
talnie utracone prawo wyboru do rady państwa. 
t*k i krok zadowoliłby przedewszystkiem auto- 
Pomistów, przywróciłby sejmom polityczne źna- 
*Zenie, oszczędziłby państwu podwójnej agitacyi 
Wyborczej, zahamowałby w wielkiej mierze de­
magogiczne podburzania, wprowadziłby dó Rady 
Państwa posłów, którzy przeszli przez podwójne 
ło wyborcze a  więc zapewne wytrawniejszych 
•pokojniejszyeh ludzi, nietyle agitatorów, ile 

^rlam entarzów . Ze wszystkich tych względów 
jeden także liberał niemiecki wzdycha, lubo 
fonicznie tylko, do pośrednich przez sejmy

dokonywanych wyborów. Lecz ludność wybiera 
już od 27 lat bezpośrednio swoich posłów do 
parlamentu centralnego, więc w niejednym kraju 
zrzekłaby się tego praw a bardzo niechętnie, a 
rzesze powołane do urny wyborczej, przez utwo­
rzenie piątej kuryi, a nie wybierające do sejmów, 
łatwoby mogły usłuchać głosu agitatorów, podbu­
rzających przeciw takiemu zamachowi stanu. Aby 
zapomocą rozporządzenia cesarskiego podstawę 
wyborów do parlamentu radykalnie zmienić, trzeba 
ręki męża stanu bardzo zręcznego i bardzo sta­
nowczego, a dzierżącego silną władzę, któryby 
poczynił głosowaniu powszechnemu konieczne 
ustępstwa, a wszelką agitacyę w zarodku stłumił. 
Gdyby zebrała się z pośrednich wyborów ra ­
da państwa, powstałaby w jej łonie obstruk­
cya gwałtowna stronnictw zamachowi stanti 
przeciwnych, którąby znowu tylko bardzo silna 
ręka rządowa mogła pokonać; słowem trzebaby 
podczas zamachu stanu i po nim siłę rządową tak 
dalece wzmódz, że prawdą konstytucyjną mógłby 
się stać absolutyzm z parlamentarnymi tylko 
pozorami.

Czego innego doradzają radykalne a po 
części także urzędnicze żywioły. Mniemają, że 
potrzeba parlamentu, wybranego wyłącznie przez 
powszechne, równe, bezpośrednie głosowanie — 
tak, jak  we Francyi. Gdyby przytem zachowano 
wszystkie konstytucyjne swobody, stałoby się 
państwo w ezasie pierwszych wyborów za po ­
mocą powszechnego głosowania widownią zabu­
rzeń o wprost rewolucyjnym charakterze. W no­
wej izbie mieliby Słowianie ogromną przewagę, 
a byliby lo po największej części przewódcy lu­
dowi, bardzo radykalni w swoich zapędach; 
przeciw nim stanęłaby mniejszość z równie ra ­
dykalnych Niamców, którzyby się oczywiście od-

razu obstrukcyjnej chwycili broni, a zamięszanie 
w państwie wzrastałoby jeszcze, groziłoby wybu­
chem wojny domowej. Inaczej wyglądałyły wybory 
z głosowaniem powszechnem, przeprowadzone 
przez rząd silny, policyjny po zniesieniu swobód 
konstytucyjnych i zapomocą forsowania kandy­
datur urzędowych — ale wtedy wybory i parla­
ment byłyby czczą komedyą, zaledwo obsiania 
jąeą  nagi absolutyzm, w formie zwanej pospolicie 
cezaryzmem.

A zatem — powiada wielu na absolu­
tyzmie się skończy; czem prędzej, tem lepiej; 
to jedynie pożądane i jedynie w Austryi natu­
ralne. Formy konstytucyjne okazały się niestra- 
wnemi dla państwa wielojęzycznego, w którem 
się narody wzajemnie nienawidzą, a nowożytne 
swobody doprowadzają w takiem państwie do 
społecznego rozstroju. W Austryi trzeba silnej 
ręki nieodpowiedzialnego rządu, trzeba admini­
stracyi kontrolującej wszystko, a pozbawionej 
kontroli. Świadomi rzeczy dodają, że w ten tyl­
ko sposób :’a się uratować przewaga niemiecka, 
że rządy biurokracyi wiedeńskiej będą z pewno­
ścią postępowały w duchu Józefińskiego libera­
lizmu. Ci chwalcy „postępowego" absolutyzmu 
zapominają jednak o tem, że absolutyzm będzie 
miał przeciw sobie, właśnie dlatego, że będzie 
niemieckim i po niemiecku liberalnym, nietylko 
całą większość nie niemieckich narodów, ale lu ­
dność wiejską i ludność robotniczą prowincyj 
niemieckich i wreszcie całą młodzież, wszelkiemu 
absolutyzmowi zawsze wrogą. Zapominają, że 
rząd taki chcąc uczynić zadość ogromnym za­
daniom nowożytnego państwa, a pozbawiony 
kredytu, użyczanego chętnie państwom, w któ­
rych reprezentacya ludu długi gwarantuje, byłby 
zmuszonym do ucisku fiskalnego, który oburzyłby

ludność całą. pozbawioną złudzenia, że sam a po­
datki uchwala. Zapominają, że wówczas żywio­
ły dążące do społecznego przewrotu łatwo całą 
prawie ludność pchnęłyby do namiętnej przeciw 
absolutyzmowi opozycyi i że próba rządów abso 
lutnych skończyłaby się po niedługim czasie 
wewnętrzną katastrofą, gorszą od dzisiejszego 
zamięszama, a której przebiegu i końca nikt nie 
może przewidzieć. Zresztą absolutyzm jest w Au­
stryi tylko możl wy zą cenę zer aniu unii real­
nej z konstytucyjnemi Węgrami, albo za cenę 
rządów sprawowanych w Austryi, jakby w ko­
lonii jakiej, przez parlam ent węgierski. A więc 
absolutyzm jest w Austryi po prostu niemo­
żliwy.

Cóż tedy? Czy mamy zwątpić o jakiejkol­
wiek sanacyi austryackich stosunków? Nie. Naj- 
p:erw fata inceient viam , ale tej fatalistycznej 
pociesze wolno się temu tylko oddawać, komu 
obojętna, czy ze związanemi oczyma w przepaść 
nie wpadnie. Należy szukać rady najprostszej 
i m eć dużo cierpliwości, bo zło, które się przez 
długie lata namotało, nie od razu się rczmota. 
Obawiam się, że przesilenie potrwa jeszcze dłu­
go, a wtedy tylko nie skończy się katastrofą, 
jeśli ludzie zdadzą sobie sprawę z głębszych 
powodów złego, a unikając dawnych błędów, 
będą postępywali, jak  mężom stanu przystoi.

Najpierw potrzeba obstrukcyę, zwróconą 
przeciw żywotnym potrzebom państw a w opinii 
potępić, a w rzeczy samej uniemożliwić; a że o 
pinia nigdy nie bywa jednomyślną o uniemożli­
wieniu trzeba przedewszystkiem pomyśleć. Po­
trzeba koniecznie reformy niemożliwego regula­
minu izby poselskiej. Daj Boże, żeby się dała 
mocą uchwały samejże izby uskutecznić, ale 
przeprowadzoną być musi — i musi być prze­

prowadzoną w sposób o tyle zgodny ze zdaniem 
większości posłów, aby izba nowy regulamin mo­
gła w uchwałę zamienić. Mniejsza o to, o iłe 
nowy regulamin utrudni robienie tak zwanej te ­
chnicznej obstrukcyi, za pomocą odczytywania 
protokołów, głosowań imiennych i tym podo­
bnych środków ; o ile wzmocni policyjuą władzę 
prezydenta, aby zapobiec scenom gwałtownym i 
nieprzyzwoitym.

Potrzeba atoli zostawić mniejszości możność 
obrony za pomocą obstrukcyi, przeciw tej lub 
owej ustawie, bo dobrze, jeśli większość czuje 
hamulec, powstrzymujący od prawodawczych 
gwałtów — niezbędną atoli rzeczą jest chronić 
parlament i państwo przed tem nieszczęściem, 
aby mniejszość swoją pozytywną wolę większośęi 
narzucała, albo uniemożliwiała uchwalenie rze­
czy niezbędnych jak  budżetu, rekruta, traktatów 
z państwami ościennemi itd. Parlam ent możę 
części budżetu odmówić i tym sposobem obalić 
rząd — jeżeli atoli parlament w takich źywor 
tnych sprawach żadnej nie jest zdoleu powziąć 
uchwały, nastaje zgubna anarchia W reformie 
regulaminu chodzi zatem przedewszystkiem o po­
stanowienia, mocą których muszą najpóźniej 
w dzień z góry oznaczony zapaść w parlamencie 
większością uchwały, potwierdzające albo odrzu* 
cające przedłożenia rządowe, które się tyczą bu­
dżetu, rekruta, traktatów z ościennemi pań­
stwami.

(O d. n.)

Narzutki angielskie Maga°zynynowości E- MAOHAYSKI Lwów, róg ulicy 
Jagiellońskiej i Trzeciego Maja.
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Tak więc nota Biilowa nietylko przyjętą 
została, ale już weszła w okres wykonania, ile 
że wszyscy przedstawiciele mocarstw w Chinach 
eostali wezwani do zbadania i zaopiniowania 
trzech poruszonych w tej nocie punktów.

Nie tak daleko, zdaniem P ester Loyda, 
doszło do zgody wobec noty Delcassego. Jak 
wiemy, zawiera ona aż sześó punktów, dotyczą­
cych kompletnego przeobrażenia rzeczy w Chi­
nach, nad któremi m ocarstwa będą musiały do­
brze się zastanowić, zanim co postanowią. Byłoby 
bardzo dobrze, gdyby i co do noty francuskiej 
"docarstwa szybko się porozum iały; ale że cho­
dzi o zarządzenia rozległe, więc to nie zaszko­
dzi ie  się rokowania jeszcze jakiś czas po- 
eiągną.

Jak się narazie okazuje, największy opór 
napotka punkt 2 noty francuskiej, żądający sta- 
1 .go zakazania wywozu broni do Chin. Ameryka 
już się stanowczo przeciw temu oświadcza, ale i 
nr Anglii nie zechcą się pisać na taki zakaz stały. 
Standard  powiada, że byłoby niepolitycznie, o- 
łejmować rządowi chińskiemu środki, bez któ­
rych co do wewnętrznego bezpieczeństwa obyć 
się nie może.

Poprosiu chódzi o to, aby angielskim i a- 
merykańskim fabrykantom broni n.c psuć intere- 
tów  chociażby Chińczycy w najbliższej przyszło- 
Ici znowuz najdoskonalszych dział i karabinów 
najnowszej konstrukcyi mieli walić w wojska eu­
ropejskie.

Co do kary za przeszłość, doszło już do 
zgody pomiędzy mocarstwami, gdy Niemcy.rdzen­
ne poczyniły ustępstwa. Pozostają rękojmie na 
przyszłość i odszkodowanie. W Berlinie sądzą, 
te  proponowane przez Francyę środki militarne 
idą zadaleko, jeżeliby nie do pewnego tylko ter­
minu, ale nazawsze miały być zarządzone. Nie­
jedno mocarstwo zechce ograniczenia się do tego 
co niezbędne. Co tez określić i oznaczyć trw a­
nie rękojmi militarnych, będzie przedmiotem dal- 
jzych rokowań mocarstw.

Sprawę odszkodowania państw, towarzystw 
handlowych i osób prywatnych nota francuska 
tylko poruszyła, muszą przeto o niej stanowić 
szczegółowe rokowania. O mieszaniu się w we­
wnętrzną adm inistrację Chin nota francuska nie 
wspomina, ale, jak  w Berlinie sądzą, nie dlatego, 
iżby się Francya stanowczo takiemu mieszaniu 
przeciwiła. Czyniła już dawniej Anglia takie 
kroki, i wynikły z nich trw ałe urządzenia.

Jakkolwiek skomplikowane są te różnorakie 
kwestye co do ułożenia spraw chińskich, wszela­
ko mocarstwa wyrobiły sobie o każdej z nich 
pewne zdanie, i pozostaje tylko doprowadzić te 
zdania do harmonii. Narazie mocarstwa wido­
cznie dążą do zachowania zgodności, i komitet 
może się utrzymać aż do rozwikłania całej tej 
historyi, jeżełi będą systematycznie, jak obecnie 
postępowały, załatw iając przedewszystkiem to, 
co jest najbliższe.

Sternicy Niemiec byli pewni, że marszałko­
wi W aldersee, jako naczelnemu wodzowi wojsk 
sprzymierzonych, poruczone będzie także kiero­
wanie sprawami dyplomatycznemi, czego też ko­
nieczność mnogiemi, poniekąd racyonalnemi do­
wodami wykazywali- Ale o tem mocarstwa z pe­
wnością nie myślały. Zresztą hr. W aldersee już 
nie jest faktycznym wodzem naczelnym, skoro 
Ameryka wycofuje swoje wojska i oświadcza, że 
nie będzie nadal wojować z Ch.nam’ ; a to samo 
rkrótce uczynią Rosyanie, zwłaszcza że od po­

czątku oświadczali, iż komenda naczelna obejmu­
je  tylko prowincyę Peczeli, a nie i Mandżuryę.

Z kwaśną tedy miną podnosi prasa berliń­
ska: „Czy rokowania pokojowe z Chinami m ają 
być prowadzone przez jeneralnego plenipotenta 
czy przez dotychczasowych przedstawicieli dyplo­
matycznych w Berlinie, nad tem się mocarstwa 
na razie nie zastanawiały. Kwesty? na każdy 
sposób byłaby tylko formalną, jeżeli się m o­
carstw a co do wszystkich punktów zgodzą. Ja - 
koteż starania o to, aby co do wszystkich punk­
tów zgodne zapadły postanowienia, uważażają 

taśm ę ze wszystkich stron za wstępny warunek 
właściwych rokowań pokojowych z Chinami.

Ze swej strony carat uprzątnął się  nietylko 
» wszelkim wstępnym warunkiem, ale i z treścią 
tych rokowań: z kwestyą rękojmi na przyszłość 
i odszkodow: niftmi. Dnia 24 września wyruszyli 
do Mandżuryi z południa, zajęli zaraz Niuczwang 
(nad górnym końcem zatoki Liaotong) d n ia  27 
pobili główną armię mukdeńską a d. 1 paździer­
nika zajęli Mukden, główną stolicę Mandżuryi 
„święte miasto mandżurskie." W krótce zagarną 
jeszcze ośrodek Mandżuryi między Girinem a 
Mukdenem i posiędą faktyczuie całą Mandżuryę.

Zarazem zawiadomił minister wojny dowo­
dzących za Bajkałem jenerałów, że „car dla 
szybszego przywrócenia przyjaznych stosunków 
z Chinami raczył naj miłości wiej nakazać, aby 
żadnej części obszarów ch ńskich nie wcielano 
do posiadłości rosyjskich, ale ograniczano się do 
zarządzeń, jakie są potrzebne dla spokojnego, 
bezpiecznego użytkowania z poprowadzonych przez 
nas kolei w Mandżuryi, tudzież dla swobodnej 
żeglugi naszych statków na Amurze.11

Przełożone z rosyjskiego na europejskie zna­
czy to „wcielenie całej Mandżuryi." A tymcza­
sem będą m ocarstw a sejmikować w Pekinie czy 
Tientsinie i gotowe się poczubić.

dat przyjmą itd. itd. Najciekawszą wszakże 
rubrykę w tym papierowym' „ruchu" wyborczym 
stanowią ci, którzy i kandydowaliby chętnie i 
moża nawet kandydują, którzy m andat przyjęliby, 
kandydując lub nie kandydując — ale których 
nie „kandyduje" własne stronnictwo, których 
sromotnie opuszcza. Rubryka to dlatego ciekawa, 
że owymi zdradzonymi przez własną partyę by­
łymi przedstawicielami ludu, są prawie bez wy­
jątku ludzie, wybrani na podstawie jednego z
programów radykalnych, naturalnie przeciw Kołu 
polskiemu.

I tak, zaczynając od najradykalniejszych,
czy to nie udarząjące, że na dwa galicyjskie
m andaty socyalistyczne, jeden ma zmienić posia­
dacza? Przy tak drobnej cyfrze trudno się ba­
wić w statystykę i stw ierdzać niezwykle prędką 
odstawkę 50%  socyalistycznych reprezentantów. 
Zawsze to jednak charakterystyczne, że dla u- 
trzymania — i tak podobno niepewnego — man­
datu V kuryi lwowskiej trzeba poświęcić biedne­
go p. Kozakiewicza. Jeśli prawdziwe są infor- 
macye Kraju ,, że ten nieszczęśliwiec przedsta­
wia w partyi kierunek nieprzejednany, czysty 
marxyzm, guesdyzm czy beblizm, i że jego zni­
knięcie w odmętach przedwyborczego ruchu jest 
na naszym galicyjskim folwarczku zwycięstwem 
frakcyi spekulantów na oportunizm 9ocyalisty- 
czny, w rodzaju p. Daszyńskiego i Jaurćs’a — to 
usunięcie p. Kozakiewicza staje się jeszcze cie­
kawszym epizodem wyborczym, świadcząc o 
mocnym zaniku wiary w popularność „idei“ u 
socyalistów. •

Cóż dopiero w obozie ks. Stojałowskiego — 
tu już prawdziwa rzeż! E r  zahlt die Hapter 
seiner Sieben — i trzech musi wyrzucić. W tym 
wypadku nie wolno już przemówić statystyce, 
która ze zdziwieniem stwierdza, żd znowu pra­
wie 50 prc. byłych wybrańców uległo ostracy­
zmowi partyi.

Najlepiej w tym względzie wygląda w obo 
zie ludowców, których szansze wyborcze za to są 
podobno najgorsze. Tutaj burza wisiała nad 
głową p. Winkowskiego, któremu zarzucono zbyt 
konsekwentny brak trzeźwości, oczywiście poli­
tycznej. Zarzut niesłuszny, gdyż takta, na których 
się opierał, znane były na bruku tw Tarnowie) 
jeszcze przed jego pierwszym wyborem, w Wie­
dniu zaś brak ten, w mieście o półtoramiliono- 
wej ludności, mniej razi. P. Winkowski jednak 
udowodnił zaraz, jak  trzeźwym je9t politykiem : 
oto ułożył ogłoszenie, że dr. Franciszek Józef 
Winkowski, poseł do rady państwa (co było zre­
sztą nieprawdą), otworzył kancelaryę adwokacką 
w Tarnowie przy ulicy Klikowskiej (fatalna ulica 
dla pogromcy klik stańczykowskich), zagroził, że 
„ubogim włościanom udziela porady prawnej 
bezpłatnie" — i podał inserat do Wieńca- 
P szczó łk i! W równocześnie zaś wydanym nume­
rze 40 Przyjaciela Lud'* ani śladu in sera tu ! 
Interesowana party a i redakcya zrozumiały całą 
grozę sytuacyi i natychmiast rada naczelna 
stronnictwa promulgowała Franciszka Józefa 
Winkowskiego napowrót na V kuryę tarnowską 
— poczem w następnym numerze Wicńca- 
Pszczólki nie ukazał się już groźny inserat.

Tem się więc wyratował — na razie, ale 
tamci, ci wyrzuceni socyaliści, stojałowszczycy! 
Otóż to przenoszenie radykalnych posłów po 
trzechletniej zaledwie „służbie" publicznej w 
stan spoczynku, jest zjawiskiem ze wszechmiar 
ciekawem, tem ciekawszem. że przecie stawiając 
tak niedawno ich kandyturę po raz pierwszy, 
zapewniano „lud", że od ich wyboru a pognębie- 
bienia Stańczyka i obszarnika zależy cała przy­
szłość tego ludu, jego byt i dobrobyt, wolność 
na ziemi i szczęśliwość w niebie (to ostatnie nie 
odnosi się do p. Kozakiewicza).

Jakże rychło przyszło rozczarowanie! Że 
obietnic nie dotrzymano, to mniejsza: można w 
najgorszym razie zasłonić się obstrukcyą nie­
miecką (formułka dla X. Stojałowskiego) lub 
czeską (formnłka dla socyalistów i ludowców). 
Ale co gorsza, że wybrańcy, którzy mieli lud 
ratować, znalazłszy się w Wiedniu, albo zaraz 
doszczętnie się ośmieszyli, albo też przyjrzawszy 
się z bliska swym wodzom, od nich uciekli.

To też, jeśli do tych objawów w obozach 
ludowych dodamy ekskomunikę, rzuconą przez 
najnowszy radykalizm, koncentracyę demokra­
tyczną pp. Romanowicza i Aschkenazy’ego, na 
cały szereg niedawnych swych przyjaciół politycz­
nych, — dojdziemy do przekonania, że te sko­
rupkowe sądy są jednym z najbardziej dla stanu 
i przyszłości kraju uspokajającym objawem, bo 
świadczą o niesłychanie prędkiem bankrutowaniu 
wszelkich ruchów radykalnych, które dla zyska­
nia ludu muszą go tumanić.

Powróciłi oni do Porto da Uniao i powiedzieli 
tamtejszemu kapitanow i, że w Jagandzie wybu­
chła rewolucya. Ten wysłał natychmiast kilku 
nowych żołnierzy z porucznikiem (alferesem) na 
czele, celem stłumienia buntu. Zbój ten po na­
dejściu na miejsce wypadku kazał bez wszelkie­
go dochodzenia strzelać żołnierzom na dom ni- 
byto zbuntowany, a  sam nawet chcąc widocznie 
dać dowód waleczności strzelał z rewolweru.

Od strzałów tych zginął biedny starzec le­
żący w domu, dziecię dziewięcioletnie i chłopiec 
trzynastoletni, który jak  się później pokazało 
miał ręce i nogi straszliwie potrzaskane. Dziki 
żołdak dokonawszy straszliwej tej zbrodni udał 
się z powrotem do Porto da Uniao, lecz po drodze 
jeszcze chwytał i uwięził kilku kolonistów, idą­
cych z doniesieniem o całem zajściu do kapita­
na. Na drugi dzień puszczono ich na wolność, a 
jak się obecnie dowiadujemy wysłano z Kuryty- 
by do Porto da Uniko silny oddział policyjny, 
który ma uwięzić dzikiego opryszka. Nie mamy 
jednak nadziei, aby do tego przyszło, bo kruk 
krukowi oka nie wykolę.

Z nasrej strony możemy tylko dać radę 
kolonistom, aby raz przecie porządnie się zorga­
nizowali i siłą odpierali zbójeckie napady dzi­
kiej tłuszczy nos2 |cej mundury żołnierskie, bo 

Bóg wysoko, a  sprawiedliwość daleko. Prze­
stańcie nareszcie być tymi cierpliwymi baranami, 
które spokojnie pozwalają sobie nóż dc gardła 
przykładać. Tu w tym kraju gwałtów i niespra­
wiedliwości nie można się kierować chrześcijań­
ską zasadą: kto na ciebie kamieniem, ty na 
niego chlebem, ale kamień kamieniem, kulę kulą 
odpłacać, bo tylko na tej drodze nniożna sobie 
zapewnić spokój i oezpieczeństwo życia".

Powodem do tych bestyalskich czynów 
rozpasanego żołnierstwa brazylijskiego, zdaje się 
być w najbliższej linii kwestyą cherchez la femme 
— rozpusta dzikiego żołdactwa. Spraw a ta  stoi 
w związku z napaściam i na misyonujących w 
Paranie ruskich księży Bazylianów, którzy są 
często narażeni na nieprzyjemności ze strony 
niektórych Brazylijczyków miejscowych za swoją 
działalność misyjną, powodującą, poprawę m o­
ralną upadłych kobiet z nomiędzy wychodźlwa 
naszego, co bardzo nie podoba się posiadaczom 
nałożnic wracających na łono swej rodziny do 
moralnego życia.

Jednakże nasuwa się podejrzenie, iż napa­
ści, które były skierowane na księży Bazylianów, 
stoją także w związku z jakąś z góry uplano- 
waną akcyą antisłowiańską w Paranie.

Demokratyczny ostracyzm.
Czas wypowiada następujące uwagi : 
Dzienniki nasze przepełnione są nazwiskam : 

ładzi, którzy kandydują, kandydować zam.erzają, 
kandydować nie myślą, nie kandydują, ale man-

Rozbój v  kolonii Żaiadzio.
Wychodząca w Kurytybie w Paranie, ga­

zeta Prawda opisuje napad żołnierzy brazylij­
skich n a  naszych kolonistów w Żangadzie w spo­
sób następujący:

Strasznej zbro dni dopuścili się stróże bez­
pieczeństwa publicznego w Żangadzie. Z okazyi 
misyi jakie urządził tam ksiądz grecko katolicki 
dla rusinów z przyległych kolonii, wysłano czte­
rech konnych pohcyantów celem utrzym ania po­
rządku. Po drodze opryszki ci policyjni napadli 
dom, w którym znajdowało się kilka kobiet, je ­
den słaby starzec, dziecko 9-cio miesięczne i 
chłopiec 13-to letni.

Gdy ich na żądanie nie wpuszczono do 
środka, wyłamali oni drzwi i zaczęli gospodaro­
wać po swojemu, ale zaskoczeni przez pow raca­

j ą c y c h  kolonistów zmuszeni zostali do ucieczki

K R O N I K A .
Lwów, dnia 11 Października.

Sankcya cesarska. Telegrafuj* nam 11 bm. 
z W iednia: Urzędowa W iener Zeitung  ogłasza: 
Cesarz sankcyonował uchwalony przez sejm ga­
licyjski projekt ustawy o uregulowaniu prawego 
brzegu Wisły pomiędzy Podgórzem a Niepoło­
micami.

Odznaczeń i. Cesarz nadał żandarmowi Pio­
trowi Zawałowiczowi z komendy czerniowieckiej 
za uratowanie dziecka od utonięcia srebrny krzyż 
zasługi.

Uroczystości u św. Jura z okazyi jubileuszu 
Unii rozpoczynają się W piątek rano i trw ać bę­
dą do niedzieli wieczora. Sumę w piątek odpra­
wi ks. arcyb. Issakowicz, w sobotę ks. bisk. 
W eber a w niedzielę o g. 10 uroczysta celebra 
biskupia ruska wraz z karaniem  i błogosławień­
stwem papiezkiem. Popołudniu o g. 4 nieszpory 
i procesya zakończą tę piękną uroczystość.

Zagraniczny erder. Cesarz pozwolił radcy 
legacyjnemu pierwszej kategoryi Leonardowi h rr 
biemu Starzeńskiemu uosić krzyż komandorski 
królewskiego holenderskiego orderu Oranii-Nas- 
sau.

Przeciw socyallstom. Delegaci lwowskich 
katolickich stowarzyszeń i związków robotni­
czych i rzemieślniczych ua \frspćlnem zebraniu 
postawili kandydaturę p. Ignacego W itoszyńskie- 
go, starszego robotnika kolejowego, na posła do 
rady państwa z V k u ry  lwowskiej -  przeciw 
kandydaturze socyalistycznej.

Rok szkolny na uniwersytecie lwowskim 
został uroczyście ®twarty w czwartek rano. O 
godz. 9 mszę św. w kościele św. Mikoła odpra­
wił ks. biskup W eber, słuchało zaś jej grono 
profesorów w insygniach, z pedelami na czele, 
prócz tego zaś przybyło mnóstwo dostojników: 
namiestnik hr. Piniński, marszałek Badeni, pre­
zydent Małachowski, prezydent sądu Tchór znicki, 
wiceprezydent rady szkolnej Bobrzyński i w. in. 
Z kościoła przeszli do auli uniwersyteckej. Sala 
przepełniona była słuchaczami między którymi 
było dużo słuchaczek, zapisanych przeważnie na 
wydział filozoficzny. Przemówił do zebranych ks. 
rektor Bilczewski, pouczając młodzież o jej obo­
wiązkach patriotycznych i społecznych. Następnie 
prof. Porębowicz miar odczyt „O genezie liryki 
Michała Anioła".

W r. b. po raz piekwszy od swego założe­
nia m a lwowski uniwersytet słuchaczów ponad 
dwa tysiące.

Lwowska izba handlowa na onegdajszem 
swem posiedzeniu uchwaliła domagać się od mi­
nisterstwa, aby obecnym jej członkom przedłu­
żyło mandaty do połowy r. 1901 — bo nowych 
wyborów do izby nie możnaby przed tym termi­
nem dokonać z powodu reformy podatkowej.

Katoliccy ozeladnicy kuśnierscy lwowscy 
zaczęli strajk. Jest ich siedmnastu, a pracowali 
dotąd u czterech pracodawców. Żądają obecnie 
wyższej płacy. Czeladnicy żydzi — w liczbie o- 
koło 40 -  pracują, a u żydów nie strajkują.

Frekwencya szkół średnich galicyjskich w 
bieżącym roku szkolnym. W bieżącym roku 
szkolnym zapisało się do gimnazyów naszego kuąju 
18.501 uczniów publicznych. W ostatnim roku 
szkolnym wynosiła liczba uczniów 17.505, w o 
bec czego przyrost wynosi w roku bieżącym 996. 
We Lwowie i w Krakowie wzrosła liczba ucz­
niów tylko nieznacznie. Główny przyrost przypa­
da na gimnazyum w Nowym Sączu i klasy ru­
skie gimnazyum w Tarnopolu (po 93 uczniów),

dalej na gimnazya' w Tarnowie (64), w Przemy­
ślu (62), w Buczaczu (60) i Stryju (59). Pierwsza 
klasa nowo utworzonego gimnazyum w Dębicy 
liczy 53 uczniów.

W  roku bieżącym otwarto nową klasę 
główną prócz gimnazyum w Dębicy także w 
gimnazyum w Buczaczu (obecnie 7 klas) i w 
ruskich klasach gimnazyum w Tarnopolu (obecnie 
3 klasy). Przybyły zatem 3 klasy główne. Liczba 
wszystkich klas głównycn w gimnaz pach wynosi 
obecnie 251. Liczba klas równorzędnych wzrosła
0 21, tak, że obecnie wynosi 185.

Do szkół realnych zap sało się w roku bie­
żącym 2892 uczniów publicznych. W obec tego, 
że liczba uczniów w tych szkołach wynosiła w 
roku ubiegłym 2758, wynosi przyrost 134 ucz­
niów. Pierwsza klasa nowo założonej szkoły re­
alnej w Krośnie liczy 36 uczniów.

Prócz K rosna otwarto nową klasę główną 
w szkole realnej w Jarosławiu (obecnie 3 klasy)
1 w Tarnowie (4 klasy). Przybyły zatem 3 klasy 
główne. Wszystkich klas głównych jest obecnie 
w szkołach realnych 36. Liczba klas równorzęd­
nych wzrosła o 1, tak, że wynosi obecnie 34.

Razem liczą szkoły średnie w roku bieżą­
cym 21.393 uczniów, więcej o 1.130 niż w roku 
zeszłym. Wszystkich klas głównych jest' 287, 
równorzędnych 219, razem 506 klas.

Papier podrożeje. Wiedeńscy fabrykanci 
papieru postanowili w środę podnieść cenę wszel­
kich gatunków papieru.

Proces o lichwę przeciw Willnerowi — jak 
nam telegrafowano 11 bm. z Krakowa — toczy 
się dalej.

Rozprawa jest na ogół nudna i za wikłana, 
a opiera się przeważnie na rozmaitych opera 
cyach cyfrowych. Zeznania świadków nie dają 
wiele materyału nowego po za tem, co się już 
mieści w akcie oskarżeniu, Najpierw przesłuchi­
wano świadków w sprawie nieboszczyka Wiktora. 
Między innemi zeznała pani Wiktorowa, że mąż 
jej twierdził, iż musiał zapłacić Willnerowi wię­
cej niż mu się należało. Sw. Kaczyński wyraził 
przekonanie, iż podpisy na wekslach musiały być 
sfałszowane, gdyż oglądane pod światło ściśle się 
nakrywają. Dalej zeznawali świadkowie w spra­
wach Wysockich, Reitzensteinów i Gorayskich 
Przesłuchano między innymi hr. Załuskiego, 
Reitzensteina i pełnomocnika Gorayskich Sucho­
dolskiego, który złożył świadectwo do pewnego 
stopnia nawet korzystne dla Willnera, Wogóle 
proces jest niejasny i zawikłany. bo świadkowie 
najklysyczniejsi ci którzy mogliby byli powie­
dzieć najwięcej, pomarli.

Straszny wypadek Z, Brzeźan piszą n am : 
W ójt z Kozówki w powiecie brzeżańsicim odwo­
ził rekrutów do Brzeżan i jakto zawsze bywa w 
takim razie, zalewa się robaka, więc i ci wszy­
scy byli podchmieleni a pan wójt najwięcej, za­
czął więc sprzeczkę z synem, któ^y nie chcąc 
ojcu odpowiadać zeskoczył z wozu tak nieszczę­
śliwie że wpadł pod koła a że wóz był bardzo 
wyładowany rekrutami, więc biedny chłopak 
ducha na miejscu wyzionął, bo przez piersi wóz 
mu przejechał. Chłopca pochowali a w trzy dni 
potem gdy zjechała komisya, kazała go wydobyć 
z grobu dla skonstatowania jaką zginął śmiercią. 
Przekonano się, że wątrobę miał pękniętą. Zaw­
sze widzi się w czasie od 2 do 10 października 
w Brzeżanach dojeżdżające fury pełne pijanych 
rekrutów, którzy na zabój śpiewają i ludzi pra­
wie rozjeżają.

Na wydział lekarski uniwersytetu jagielloń­
skiego zapisało się w tym roku zaledwie 23 słu­
chaczów, a między nimi 6 kobiet.

Jubileusz Sienkiewicza W Rzymie jak 
nam telegrafowano 11 bm. — zawiązał się komitet, 
złożony z Włochów, który się ma zająć urzą­
dzeniem uroczystego obchodu jubileuszu. Sienkie­
wiczowskiego. Jest projekt dać jubilatowi zbio­
rowy upominek.

Mord rytualny. Głośny niedawny proces ży­
da Hilsnera, który miał dokonać rytualnego 
mordu na dziewczynie katolickiej w Polnie w 
Czechach, będz e wznowiony i to — jak nam 
telegrafują z Wiednia 11 bm. -  wedle żydow­
skiej Nowej Pr^sse w Pisku w Czechach.

Gwałcenie nazwisk polskich. Prezes rejen- 
cyi wrocławskiej wydał następujące rozporządze­
nie: „Dążność urzędów stanu cywilnego d r ro ­
bienia najściślejszych zapiseK w rejestraeh stanu 
cywilnego, niestety często doprowadziła do tego, 
że w nazwiskach familijnych polskiego pocho­
dzenia zamiast utartej (!) pisowni niemieckiej, 
na podstawie starszych dokumentów żądano za­
stosowania dawniejszej pisowni polskie.’. Przez 
to ukraca się n a t u r a l n y  rozwój, zmierzający 
do g e r m a n i z a c y i  dawnej polskiej ludności. 
Dlatgo unikać trzeua odnowienia obcych zgłosek, 
niezrozumiałych dla tych, co polskiego języka 
nie znają. W wątpliwych razach trzeba się o d ­
nieść do rejencyi i żadać od niej zatwierdzenia. 
Stemplu za zm ia 'ę  nazwiska płacić nie potrze­
ba, bo przecież tylko chodzi o uprawnioną pi­
sownię niemiecką". Oburzające! Przecież ta. nie - 
miecka pisownia jest właśnie pogwałceniem gra 
matyki i naturalnej fonetyki.

Otwarci- szkoły polskiej w Cieszynie. 7 pa­
ździernika została otwarta, jak  już mieliśmy 
sposobność donieść, szkoła ludowa polska w Cie­
szynie. Mimo olbrzymiego znaczenia, jakie ta  no­
wa strażnica polszczyzny na kresach posiada dla 
naszego narodu, udział gości był nader słaby. 
Widać słomiany ogień zapału dla - Piastowski jj 
dzielnicy musiał znacznie ostygnąć. Zarzut ten 
odnosi się w pierwszym rzędzie do młodzieży, 
która nie uważała za stosowne zamanifestować 
swoich uczuć wysłaniem delegatów. To też ani 
krakowskiej, ani lwowskiej młodzieży nikt nie 
reprezentował

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele B rau  Miłosiernych przy placu kla­
sztornym. Środek kościoła i miejsce przed wiel­
kim ołtarzem zajęła młodzież ze szkoły ludowej 
pod przewodnictwem kierownika Godłowskiego 
i z gimnazyum z dyrektorem Parylakiem na 
czele. Kościół był pełny. Ławki przednie zajęli 
goście, przybyli na uroczystość.

Po kazaniu księdza Londzina, ksiądz pra­
ła t Świeży w asystencyi licznego duchowieństwa 
odśpiewał mszę św., poczem ks. Londzin wraz 
z p. Godłowskim zaprowadził gości do szkoły. 
Zv icazono budynek szkolny i wpisano nazwiska 
do księgi pamiątkowej, wyłożonej w kancelaryi 
szkolnej, gdzie uczestnicy uroczystości otrzymali 
fotografie gmachu szkolnego i karty z widokami 
szkoły.

O godzinie 2 rozpoczął się bankiet w re- 
stauracyi domu polskiego, oddanego na użytek 
publiczny. Do bankietu zasiadło przeszło 60 
osób.

Poważny nastrój i serdeczne ciepło stano­
wiły główne cechy licznych toastów i przemó­
wień. Po skromnej biesiadzie udano się na grób 
Pawła Staimacha, gdzie zostały odśpiewane pie­
śni narodowe. Wieczorną zabawą ludową zakoń­
czyło się to święto narodowe, którego uczestnicy 
wrócili do domów pokrzepieni na duchu, z w ia­
rą  w przyszłość polskości na ślązkich krtsach.

Dr. Gałęzowskl sławny okulista paryski, 
bawił z rodziną kilka dni w Poznaniu i Księ­
stwie.

Katastrofa kolejowa. Z Wielkiego Waraż- 
dynu na Węgrzech telegrafują nam II bm : Mię­
dzy stacyami Ranecz a Wielkim WarażUynęm 
wykoleił sią pociąg kolei przemysłowej hr. Zi- 
chy’ego. Wagon z pasażerami runął do rzeki 
Jadul, przyczem zabiły się 3 osoby a 8 się cięż­
ko pokaleczyło.

Obrazek z Księstwa
Na polu młody chłopak wiejski wyrostek, 

pasł bydło, raźno trzaskając z bata przy akom­
paniamencie wesołej piosenki.

— Czy umiesz ty kochanie pacierz? — 
zapyla. go przechodzący ścieżką ksiądz pleban 
z pobliskiej wioski. ’

— Jakżeby nie, nawet umiem i po nie­
miecku.

— Zmówże „Ojcze nasz".
— A jak, po niemiecku czy po polsku?
— Niech będzie po niemiecku.
I chłopak bez zająknięcia w czapce n a g ło ­

wie, nie odkładając bata, wyklepał „Vater i n- 
ser" od początku do końca.

— Dobrze, a teraz zmów po polsku.
Chłopiec zdjął czapkę, odłożył bat i uklę­

knąwszy pobożnie odmówił cały „Ojcze nasz".
Delikatność Chińska. Chińczycy pełni są 

współczucia. Oto dowód ich czułego serca w po­
staci ogłoszonej niedawno odezwy: „Surowo
wzbrania się pić mleko od krowy.

Człowiek nie ma prawa pozbawiać poks.r- 
mu zwierząt, a zwłaezcza krowy i wołu, najpo­
żyteczniejszych ze zwierząt, Ludzie, którzy dla 
zwierząt, nie m ają litości, są źli i głupi, ci k tó ­
rzy kupują mleko — bardzo winni, lecz winniej- 
szymi są ci, którzy je sprzedają.

Któż będzie żywił cielęta, jeżeii im odbiorą 
mleko matek ? Taki rabunek wzbudza nienawiść 
w kanwach i cielętach. Te biedne stworzenia są 
ciemne, gdyby mówić umiały, powiedziałyby 
wam, że odbierając im pokarm, jesteście gorsi 
od zwierząt czworonożnych

Zresztą granice śmierci i życia są- określo­
ne. Czyż mleko krowie zdoła życie lndzkie prze 
dłużyć? Szanujcie zatem to, co jest dobrem w a­
szych braci młodszych. Tylko w takim razie bę­
dziecie mogli żyć w szczęściu, wy sami, wasze 
dzieci i dzieci waszych dzieci."

f  Leon Skolimowski, właściciel D/nisk w 
powiecie rawskim umarł 4 bm. w Baku na Kau- 
cazie. Przygnębiony smutnymi stosunkami rolni­
czymi, w kraju panującymi, udał się na daleki 
Wschód, aby sobie i rodzinie lepszą zgotować 
przyszłość. Tak i niejeden włościanin jedzie do 
Ameryki w głębi ziemi, z maską na twarzy 
chroniącą go od pyłu węglowego, pracuje po 
10 godzin dziennie, zbie-a dolary, spłaca długi, 
zagon jego obciążające i wraca na łono rodziny 
I śp. Leon Skolimowski korzystając z nauki w 
rraju nabytej, pracował ciężko, ale z coraz 
epszem powodzeniem w kopalniach nafty, w 
którą Kaukaz obfituje. Uśmiechała mu się lepsza 
przyszłość, wkrótce miał się połączyć z ukochaną 
żoną i dwojgiem małych dziatek. Ale tęsknota za 
krajem i rodziną, uciążliwa nad miarę praca, 
niezdrowy kbmat powaliły go na łoże choroby i 
przycięły pasmo młodego żywota. Niechaj mu 
przynajmniej po śm.erci lekką będzie ta  obca, 
niegościnna ziemia, w której zdała ód rodziny i 
ojczyzny spoczął.

* Z teatru. „Dożywocie" Fredry, które dziś 
będzie przedstawione, odznacza się doskonałą ob­
sadą ról nawet małych. Jako Łatka wystąpi p. 
Solski, ja k o  Birbancki p. Stanisławski a dalej pp 
Roman, Feldman, Chmieliński itd.

W piątek w „Nowej Dejanirze" (Niepopra­
wni) wystąpi pani Siennicka, p. Sliwicki, Tara 
siewicz, Fiszer, Roman. Dyaną będzie p. Bcdnr 
rzewska a Stellą panna Michnowska.

* Opera Wczorajsze przedstawienie „Jan­
ka" stało co do wykonania na wysokości pierw­
szych przedstawień, a było ze w 3zech m iar za 
dowalające. Pan Myszuga w roli Janka zachwy­
cał słuchaczów pięknym głosem i doskonałą grą 
dramatyczną. To samo da się powiedzieć o pan­
nie Estenównie i pannie Korolewiczównie jakoteż 
o innych artystach, w przedstawieniu wczoraj- 
szem udział biorących (p. Szymański i p Pasz­
kowski). Chociaż to było dopiero piąte z rzędu 
przedstaw enie „Jańka" to jeanak teatr ledwie 
do połowy był zapełniony. Operę poprzedzili Fre 
drowscy „Odludki i poeta" z wyborną grą pana 
Chmielińskiego i pana Sołsk ego w głównych ro­
lach. • (dr. gr.)

P. Kazimierz Czapaiski objął kierownictwo 
administracyjne teatru krakowskiego a dyrektor 

Józef Kotarbiński zatrzymał sobie tylko kie­
rownictwo artystyczne.

Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
W Piątek „Nowa Dejanira" drama* w 5 

aktach Juljusza Słowackiego.
W sobotę „Halka" opera narodowa w 4 

aktach S. Moniuszki, z udziałem pań Korolewi- 
czówny, Ruszkowskiej, Myszugi, Jerominaj Szy­
mańskiego i Tarnawskiego

W niedzielę po raz 6 „Janek" opera w 2 
aktach Władysława Żeleńskiego Rozpocznie „Od­
ludki i poeta" komedya w 1 akcie Al. hr. Fredry 
(ojca).

Kalendarz.
W piątek 12 bm. Maksymiliana. — Ky-

riaka.
Wschód słońca 12 października o godź fi 

min. 21, zachód o godź 5 miu. 10

Z towarzystwa im. lana Kilińskiego, uragt
jesienna wieczornica koleżeńska dla członków > 
gości przez nich wprowadzonych będzie w sobotę 
dnia 13 bm. o godzinie 8%  wieczorem. Władka 
od osoby 50 ct.

Wycieczkę dr Woli Johrostańskiej aby obej" 
rzeć stacyę pompową wodociągów lwowskich ć ' 
rządza 14 bm kółko hygienistów wraz z Iwo**' 
skiem towarzystwem politechnicznem Wyjazć 
9 rano, powrót o'6 wieczorem. Członkowie toW^' 
rzystwa lekarskiego chcący wziąć udział w t#! 
interesującej wycieczce, zechcą zgłosić się

Płótna, bieliznę stołową Magazyn Schąyerów w o Lwowie.
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protomedyka radcy Merunowicza do czwartku 
wieczora, nadsełając zarazem 1 zł. na koszt 
jazdy podwodami.

Colosseum Thorna. Olbrzymi senzacyjny 
program : Molasso Salony gi taniec wirowy w po­
wietrzu. Teodor Wolier artysta teatru a. d. Wien 
w Wiedniu. Belle Ginu  najpiękniejsza alletka 
włoska. Siostry Bono artystki na reku i trape­
zie, Trupa F d icita s  (.5 osób) akrobaci. Helga i 
Ingeborg Sandberg szwedzkie duetystki. Luigi 
Moglia ze swojemi tresowanemi małpami. B ro­
thers Freyer  klowni muzykalni. Eugenia W erm  
ke najsilniejsza kobieta świata.

Codziennie o godz. 8 wiecz. wielkie przed­
stawienie. W niedzielę i święta dwa przedstawie­
nia o godz. 4 popoł. po cenach zniżonych i o 
godz. 8 wieczorem po cenach zwykłych. Co piąt­
ku High-Lfe.

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Wgo Plohna ul. Karola Ludwika 9.

T e s a . e a a . 3 - e t -
Tajemniczy las w przepiękny dzień je­

sienny.
Wierzchołki drzew sięgają wysoko, tworząc 

ciemne tło na przeczystym szafirze nieba
Po za lasem słońce opuszcza się coraz ni­

żej. Rzuca jeszcze ostatnie jaskraw e, ale słabe 
swe promienie. Płomyki tańczą, przedzierając się 
przez zarośla, migają ogniste plamy na dywanach 
mchowych, Gałęzie drzew połączyły białe nici 
pajęczyny, znikając jak  rozwiane marzenia. 
Żadnych tajemniczych dźwięków, śpiewtL ptasząt 
Wszystko ciche, jasne a zimne.

Kobieta i mężczyzna wyszli na ścieżkę le ­
śną. Oboje młodzi, choć wiosna już dawno, da­
wno po za niemi.

On patrzył z uśmiechem na jej ładną twarz 
w jej ciemne oczy, spoglądające gdzieś w dal.

— Piękny las — rzekł — lubisz go o lej 
poi ze, praw da?

Skłoniła głowę.
— Mój kochany las - - szepnęła, osuwając 

się na mech zielony.
Mężczyzna oparł głowę o korę drzewa. Mię­

dzy jasnemi włosami wiły się siwe promienie, 
czoło przecinała fałda głęboka

— Pamiętny mi z wiosnyi.. — rzekła na­
gle...

Zamilkli oboje.
Oczy jej szeroko otwarte wpatrywały się 

w ciemne zarośla i w jasne smugi słońca. A 
cież nie widziała nic z teraźniejszości, tylko da­
leką, daleką przeszłość.

Była już narzeczoną, kiedy tamtego pozna­
ła i pokochała. Stanął p.-zed nią z oczyma bła- 
gającemi i głosem drżącym prosił:

— Dla niego całe życie. Ja pragnę tylko 
jedynego dnia.

Dała mu ten dzień, majowy dzień.
Ach, jaka była szczęśliwa !
Gwarząc szli szumiącemi łąkami. Widzi 

ciemne jego włosy, ciemne błyszczące oczy, u- 
śmiechnięte usla, pochylające się ku niej. Czuje 
jego pocałunki.

Dwa silne, drżące ramiona objęły ją  i przy­
c iskają  do bijącego mocno serca.

Oddawała mu pocałunki, piła roskosz całym 
haustem, jakby chcąc się nasycić na całą dale­
ką przyszłość.

Czuła, iż szczęście podaje jej swą czarę 
pierwszy i ostatni raz.

Siedli na wzgórzu, przytuleni do siebie. 
Zdała rozlegały się dźwięki dzwonów wie­
czornych.

Słońce kryło się coraz głębiej po za wzgó­
rza. Patrzyli w pokrywającą się ciemnością do­
linę i oczy ich spotykały się w spojrzeniu.

— Moja kochanie, moje marzenie, inoje 
szczęście — mówiły sobie.

Białemi kwiatami stroił jej skronie.
— Do ostatniej minuty dnia jesteś dziś 

moją...
Na firmament wypłynął już srebrny sierp 

księżyca.
Trzymając się za ręce, szukali stopami 

ścieżki. Podtrzymywał ją , gdy się noga jej po 
nierównościach drogi potykała. Wreszcie przy­
tulił ją jeszcze raz do piersi

— Żyj szczęśliwa, mój śnie majowy.
Jak jęk wyrazy te wychodziły z ust jego.
Ostatnie wejrzenie na jej białą postać 

z białemi kwiatami u skroni, a rękoma przyci- 
skającemi serce.

Gałęzie jeszcze chwiały się poruszone. Je­
go już nie było.

Dziwne, jak  jej to wszystko wyraźnie stoi 
przed oczyma dziś, w ten dzień jesienny, kiedy 
myśli o swym majowym śnie...

Ciężka, wielka łza spadła jej na rękę Męż­
czyzna to zobaczył, lecz nie zapytał o przy­
czynę.

— Czyżby łzy napełniły oczy dlatego, źe 
w słońce patrzała?

Lekki dreszcz przebiegł jej ciało. Podał jej 
rękę, pomagając stanąć na nogi.

— Chodźmy do domu — rzekł chłodno 
się robi.

Usta jej zadrżały. Dziwnie brzmiał jej głos, 
gdy rzekła:

— Jesteś piękna, ale — zimna...

skarbu, że finanse węgierskie w stosunku do ro­
ku poprzedniego przedstawiają się pomyślnie, co 
jest dowodem, że budżet węgierski układa mini­
sterstwo racyonalnie. Co do regulacyi waluty, to 
bank austro-węgierski, który ma tyle złota w 
zapasie, żc może być porównany z każdym ban­
kiem państwowym europejsk m, obowiązanym 
płacić banknoty złotem, będzie mógł wydać osta­
tnie już zarządzenia konieczne do rozpoczęcia 
wypłat złotem.

Minister skonstatował, że dotąd korzystny 
wynik dał nowy sposób wybierania podatkow 
konsumcyjnych, zaprowadzony wspólnie z Au- 
stryą i zapowiedział przedłożenie dotyczące zni­
żenia dodatku do podatku od piwa, przyczem o- 
świadczył, że projekt reformy podatków bezpo­
średnich jest już gotów a nad resztą reformy 
podatkowej właśnie się pracuje. Stosunki polity­
czne w ostatnich czasach przeszkadzały obradom 
nad taką reformą.

W  końcu zapowiedział minister, że przed­
stawi sejmowi projekt iwestycyj, a mianowicie 
budowę mostow kolejowych i dróg. Na wydatki 
te nie trzeba będzie zaciągać pożyczki, lecz wy­
starczą zapasy kasowe Wogóle na inwestycye 
w roku przyszłym zamierza rząd wydać 75 lub 
76 milionów koron. Ekspose to przyjął sejm ży­
wymi oklaskami — budżet przekazano komisyi 
finansowej.

W yb o ry w  A u s try i.
Wiedeń 10 października.

Grupy radykalne niem eckiej lewicy dążą 
do nowego i ściślejszego połączenia się. Schóne- 
rer i dwóch lub trzech wiernych pozostanie na 
lewo, tak zwani umiarkowani przesuną się na 
prawe skrzydło, w środku zaś ma pozostać do­
minująca grupa niemieckich, radykalno-narodo- 
wych i wolnomyślnych posłów. Główną sprężyną 
tej akcyi jest poseł Wolf. Zdaje się, źe nie prze­
kroczyła ona jeszcze ram  stronnictwa ludowego 
niemieckiego.

Korespondent praski Pesler L loyda , zw ra­
ca uwagę, że poseł Prade nie był na zgroma­
dzeniu w Trutnowie, że przeto przyłączył się do 
Wolfa. Sukurs z tej strony oznaczałby wielkie 
wzmocnienie grupy Wolfa, a prawie zupełną 
porażkę stronnictwa postępowego w Czechach. 
Przyczyni się do niej telegram burmistrza tru- 
tnowskiego do kancelaryi cesarskiej, który Wolf 
wyzyskuje na swoją korzyść. Otóż ta nowa gru­
pa nie połączy się z niemiecką Gemeinbiirgschaft 
a także i chrześcijańsko-socyalni niechętnie pój­
dą razem z Wolfem

Kwestyą nowych formacyi stronnictw nie­
mieckich zajmuje się Pester Lloyd. Dochodzi 
do tych samych rezultatów. Zwraca uwagę 
na objawiające się od pewnego czasu u- 
miarkowanie Wolfa i na zbliżenie się do niego 
Prade’go.

Gdyby się ta akcya udała, Schonerer byłby 
odosobniony, a na lewicy powstałyby następujące 
grupy: 1) Grupa Wolfa, narodowo radykalna,
złożona z pewnej części dotychczasowych jego 
stronników, a pomnożona przez grupę Pradego 
ze stronnictwa ludowego i młodszych elementów 
lioeralnych. 2) Reszta stronnictwa liberalnego 
złączyłaby się z grupą Mautnera i z wiernokon- 
stylucyjną wielką własnością. 3) Wreszcie anty­
semitom nio poźostałoby nic innego, jak połączyć 
się ze stronnictwem katolickie m.

Że „robota" w tym kierunku nie ustaje, 
dowodzi emaucypacya Wolfa z pod wpływu 
Schónerera i znaczna modyfikacya jego progra­
mu. Porzuca on obecnie hasło Los von Rom  
i nie żąda już wyłączenia Galicyi i Dalmacyi. 
Obecne swoje postulaty ogranicza do ustawowego 
uregulowania języka państwowego, immatryku- 
lacyi przymierza austryacko-niemieckiego i unii 
ck>wej z Niemcami.

W ostatnim czasie zmieniono także p ro ­
gram stronnictwa ludowego i przyjęto powyższe 
postulaty Wolfa prawie dosło wnie. Zbliżenie 
więc obydwóch grup staje się coraz to wido- 
czniejszem.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Ga*. Ner.-)

I ł lo e m f o n te lu  11 października. 
Anglicy obsadzili na nowo Smithfield, 

Rouxville, Wćpener i Devetsdorp.

K w estya zw o ła n ia  sejmu.
(Tel. „ G a ł . Nar.“)

Prafli 11 października.
Na wczorajszem posiedzeniu wydziału kra 

jowego zainterpelował Skarda marszałka krajo­
wego czy wiadomo mu co o terminie zwołania 
sejmu czeskiego i postawił wniosek wezwać rząd 
do zwołania sejmu. Obaj Niemcy członkowie wy­
działu krajowego oświadczyli się stanowczo prze 
ciw zwoływaniu sejmu przed ukończeniem wybo­
rów do rady państwa i położyli nacisk na to, że 
sytuacya polityczna wytworzona rozwiązaniem 
rady państwa i rozpisaniem nowych wyborów 
może nie dopuścić do spokojnego załatwienia ja ­
kichkolwiek spraw sejmowych. Gdy marszałek 
krajowy oświadczył się za zwołaniem sejmu, wy 
dział uchwalił wniosek Skardy wszystkimi głosa­
mi przeciwko głosom obu Niemców.

Sejm węgierski.
(Tel. „Gaz Naroii.1*)

Budapeszt 11 października. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu węgier­

skiego w swojem expose stwierdził minister

Telegramy i telefonematy
L o n d y n  11 października. 

Do wczoraj popołudnia wybrano 350 
kandydatów ministeryalnych, 124 libera­
łów i 77 irlandzkich uacyonaliatów.

W  Chinach.
fiat. „Gaz. Nar.“>

L o n d y n  11 października.
Jak słychać z wiarygodnego źródła, 

lord Salisbury zgodził się na cyrkularz 
Biilowa z 1 października.

„Biuro Reutera* donosi z Tientsinu 
8 bm: Flagi sprzymierzonych mocarstw 
powiewają z fortów portu Szanhajkwan. 
Wicekrólowie z okręgu Jance wezwali 
dwór cesarski do powrotu do Pekinu.

J o k o h a m a  11 października.
M argrabia Ito, prezes nowego gabi 

netu japońskiego miał powiedzieć że J a ­
ponia nie życ/y sobie wojny z Chinami, 
a rokowania pokojowe dopóty będą bez­
celowe, dopóki dwór cesarski nie powró­
ci do Pekinu. .Do pokonania Chin nie wy­
starczą siły jednego mocarstwa.

Londyn 11 października.
• Biuro Reutera4* donosi z T ientsinu: 

Jak donoszą ze źródeł chińskich ćesarzo 
wa wdowa ciężko zachorowała.

Jin-hien, Kanji i Czan-hu-cjao mają 
być ścięci, książęta Czwan i Cajlan mają 
być skazani na dożywotnie więzienie a 
książę Tuan na wygnanie.

P a r y ż  11 października.
Minister spraw  zagranicznych Delcas 

se polecił pekińskiemu posłowi francuskie­
mu porozumieć się ze swoimi kolegami 
co do wykonania propuzycyi niemieckiej 
z d. 1. b. m.

L o n d y n  U  października.
„Times* donosi z Pekinu 4 b. m : 

Wczoraj wojska angielskie i włoskie ob­
sadziły pałac letni i wypędziły urzędników 
chińskich, wprowadzonych tam przez Ro- 
syan bez pytania wojsk międzynarodo­
wych. Niemcy zajęli pałac cesarzowej, 
który poprzednio zrabowali Rosyanie, a 
następnie obsadzili urzędnikami chińskimi. 
Rosyanie w dalszym ciągu wycofują swe 
wojska z Pekinu.

H o n g k o n g  11 października.
Z Samszunu donoszą, że dotychezas 

nie wyśledzono obozu głównego powstań­
ców. Przypuszczają tylko, że powstańcy 
zgromadzili się na półaocy i zajmują tam 
silną pozycyę. Za kilka dni mają przybyć 
tu znaczne oddziały wojsk angielskich, 

Władze otrzymały doniesienie, że za­
chodzi obawa wybuchu ogólnego powsta­
nia w prowincyach południowych jeszcze 
w bieżącym miesiącu.

P e t e r s b u r g  11 października. 
Szef prowincyi Kwantuńskiej komen­

dant wojsk na Oceanie Spokojnym wice­
admirał Aleksiejew otrzymał od cara w 
uznaoiu położonych przezeń zasług w 
sprawie chińskiej, szablę wysadzaną bry­
lantami, z napisem „Za zwycięstwa na 
placu boju w Peczeli w r. 1900.“

W a e i y n g t o n  11 października. 
Rząd Stanów Zjednoczonych odpo­

wiedział już na notę francuską. Oświad­
czył mianowicie, że nie może zgodzić się 
na to, aby zakaz wywozu l?roni i amuni- 
oyi do Chin był uznany za warunek roz 
poczęcia rjkcw ań  pokojowych. Stany Zje­
dnoczone nie przystają też na zupełne 
zniesienie fortów w Taku Co do innych 
szczegółów propozycyi Delcasse’go panuje 
zupełna zgoda.

W a e i y n g t o n  U  października.
Depesza z Pekinu donosi, że Anglicy 

zamierzają urządzić małą ekspedycyę do 
dystryktów węglowych, aby się tam za­
opatrzyć w zapasy węgla.

T le n te ln  11 października.
W yprawa do Paotingfu została nazna­

czoną na piątek.
L on d yn  11 października.

Jak donosi „Biuro Reutera* eksp) 
dycya na Paotingfu ma wyruszyć w pią­
tek, a składać się będzie z żołnierzy nie­
mieckich. angielskich, francuskich i wło­
skich. . i

T le n ts ln  11 października.
„Biuro Reutera** donosi, że Niemcy 

Otrzymali rozkaz obsadzić kolej z Pekinu 
do Janouna. Reszta tej linii aż do Tient 
sinu obsadzoną jest przez Rosyan. Jak 
słychać, hr. Waldersee nie chciał przyjąć 
Lihungozanga, który zgłosił się doń na 
posłuchanie. Hr. Waldersee za kilka dni 
wyjedzie do Pekinu.

Kongres pomologów.

I Kongres pomologów i hodowców drzew, 
który trw ał przez dwa dni z. m. w Paryżu 
właściwie był a  tyle tylko międzynarodowy, że

brali w nim udział przedstawiciele innych naro­
dów. Na mniej więcej 150 członków ogromną 
przewagę mieli Francuzi, pomiędzy obcymi zaś 
było kilku Rosjan, Niemców, Polaków', Ameryka­
nów, Włochów,- Węgrów a nawet Japończyków. 
Nic dziwnego leż, że i wnioski, do których kon­
gres doszedł, przeważnie miały znaczenie raczej 
miejscowe niż ogólne. I rzeczywiście trudno wy,- 
magać, by w rzeczach tak różnorodnych, jak  
hodowla czy to drzew owocowych, czy innych 
roślin, w jednej miejscowości globu stanowiono 
prawa lub przepisy, mogące, nie powiem już o- 
bowiązywać — powiada p. Jankowski w K ur je ­
rze W arszawskim  — ale wprost dające się za­
stosować wszędzie. Pomimo to, są pewne wyni­
ki pracy wspólnej, tak sformułowane że posia­
dać będą znaczenie dla wszystkich krajów, ro­
zumie się z pewnemi zmianami i zastrzeżeniam i; 
takie właśnie pragnę tu zanotować, ponieważ 
poparte powagą kongresu mają one wszelkie 
prawo do wejścia w wykonanie.

Obradom przewodniczył i prowadził je z 
niezmierną wprawą i umiejętnością Viger, b. 
minister rolnictwa. Istotnym prezesem a nade- 
wszystko twórcą kongresu, przy pomocy sekreta- 
rzów Nombleta i A. Chatenaya, był znany pi­
sarz ogrodniczy francuski, Karol B alte t; trzecim 
prezesem był książę Anatol Gagaryn, którego 
mowa, przypominająca Francuzom, że kongres 
ma być międzynarodowy, wywarła silne w ra­
żenie.

Przemawiał, główńie hodowcy francuscy 
z  tą łatwością słowa, która ich cechuje, a pe­
wne przemówienia miały znaczną wartość, jako 
oparte na własnych spostrzeżeniach i praktyce. 
Spostrzeżenia te w rzadkich wypadkach doty­
czyły hodowli' drzew w ogóle, wiele z nich poda­
no pobieżnie z braku czasu, odsyłając intereso­
wanych do sprawozdań, które ma się wydruko­
wać; niektóre nareszcie, jak  badania TruffaUta 
nad składem chemicznym drzew owocowych, rzu­
cały poniekąd nowe światło na przyszłą ich ho­
dowlę i zasilanie ziemi.

Z cudzoziemców zabierali głos br. Solema- 
cher o zasilaniu nawozami a szczególniej zna- 
cznemi dawkami wapna drzew owocowych; je­
den z Włochów w podobnej materyi i podpisany 

hodowli drzew owocowych w ziemiach pias- 
czystych. Wywody ostatniego poparte były oka­
zami przekonywującemi, że hodowla ta wydaje 
zadowalające wyniki, jeżeli w podgruncie, chocby 
na znacznej głębokości (1 — 2 m.) znajduje się 
glina lub co więcej margiel.

Kongres uchwalił, źe na drogach wozo­
wych, gdzie ziemia na to pozwala, mają być sa­
dzone zamiast drzew dzikich — owocowe zprze- 
wagą po stronie owoców letnich. Przy Lem wy­
brano odmiany o koronach wysoko i stożkowo 
zbudowanych, polecając podcinanie ich stopniowe 
do wysokości 3 50 m. żeby nie przeszkadzały ru ­
chowi wozowemu i nie dopuszczały kradzieży o- 
woców. Lista odmian, wybranych przez specyal- 
ną komisyę, ma wartość dla Francyi a i to nie 
całej.

Inaczej też być nie może, bo każdy kraj a 
nawet niemal okolica każda musi sobie do­
brać odmiany odpowiednie do warunków miej­
scowych.

Dalej uznano za praktyczne zwalczanie po­
wszechne chorób i szkodników roślinnych, pole­
cając przeszczepianie i sadzenie odmian najmniej 
tym chorobom podległych, tępienie drzew, będą­
cych pośrednikami w szerzeniu chorób (jakierri 
są np, jałowce) szerokie używanie cieczy bordo- 
skiej i co ważniejsza stosowne i umiejętne przy 
gotowanie ziemi do hodowli.

W sprawie nawożenia drzew owocowych 
powiedziano niewiele nowego. Jeszcze ciągle 
wszystkie kraje i wszystkie narody pracują tu 
omackiem. Rozbiór ziemi a osobliwie podgruntu 
dostarcza najwięcej danych, ale i len jest zawo­
dny a zwłaszcza niedostateczny, ponieważ w jed ­
nym nawet sadzie bywa bardzo wiele rozmaitych 
gatunków gruntu. Więc tylko doświadczenia oso­
biste uważne a rozumne mogą być w tym razie 
istotną wskazówką. Dla pobudzenia ospałego 
wzrostu polecono słusznie mieszaninę saletry chi­
lijskiej z siarczanem amonu, bo jeżeli nie porno 
że pierwsza, pomoże drugi. Dla utrzymania zdro 
wia drzewa dodawać trzeba chlorku potasu, a 
w ziemiach lekkich — kainitu; dla otrzymania 
pięknych, obfitych i smacznych owoców — kwa­
su fosfornego w formie żużli Thomasa i bardzo 
dużo wapna. Niektórzy radzili aż po 10.000 fun­
tów na m o rg !

I uakooiec w sprawie nauczania ogrodni 
ctwa, pomijając rozprawy nad szkołami wogóle, 
uchwalono: dać jaknajwiększe rozpostarcie in- 
stytucyi nauczycieli wędrownych, uczących na 
przykładzie i na drzewach, a powracających 
bardzo często do tej samej miejscowości. Uchwa­
lono również wprowadzenie obowiązkowej nauki 
ogrodnictwa praktycznego w szkołach ludowych 
według programu, opracowanego przez lowarzy 
stwa ogrodnicze i rady gminne. Program ogólny 
ma ulegać pewnym zmianom odpowiednio do 
miejscowości.

— Targ na owoce — jak nam z Krakowa
telegrafowano 11 bm. — wbrew oczekiwaniom 
wykazuje ruch bardzo słaby, osób Da targu za 
ledwie kilkanaście.

— Kolej do Jaworowa. Z W iednia telegra­
fowano nam 11 bm., że ministerstwo . kotei po­
zwoliło radzie zawiadowczej tej spółki akcyjnej, 
która zbudowała kolej ze Lwowa na Kleparów 
do Janowa, przeprowadzić przygotowawcze roboty 
techniczne do przedłużenia wspomnianej kolei z 
Janow a do Jaworowa.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 11 Października 1900

Afecyo za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 421 • — do 426 '—• Kolei Lwow. 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 527’— 534 — 
Banku hipoteczn. po 200 zt. w. a. 628 '— do 638 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. . —' — d, 
150 zł.

L i- ty  z a b a w n e  na 100 zł.: Banku hipot. gai. 
4%  koronowe 89-70 do 90*40. 6%  z 10% Prenb 
109-30 do 110-— . 4 '/ ,%  los w 50 latach 98*30 
do 99- - . Banku krajowego 4 % %  los. w 5T lataoh 
98'50 do 99-20. Banku krajowego 4%  los. w 5-
latach 9 2 ’— do 92 70 Towarz. kredyt, gal. ziem
4%  (I. ernisra) 9P  do 91 70. 4"/„ los. w 41
latach 92-70 do 93*40. 4%  los. w 56 UUoh 89'70
do 90 40.

O blig! za LU0 zł. Gali funduszu propms- 
cyjnego 4°/0 95*20 do 95-90. . • >owińskiego fun­
duszu propiracyjnego 5 %  100 50 u — —.(K om . 
banku kraj. 5% fa. a. Dl. ern 100v • do 1Ó120.
Pożyczka krajowa 6%  w. a. 102’ do ' •— .
4 ł/ ,%  99*— do 99 70. 4 %  obligacye' kolejowe
Banku krajowego 91 "50 do 92 20 za 100 nom.

L osy . Losy miasta Krakowa 69"50 do 72i>0 
Losy miasta Stanisławowa 145"— do — • .

M onety . Dukat cesarski 11*35 do 11*50. Na- 
Teondor od 19*20 do 19"50 Tółimperyał —* — do 
— " . Rubel rosyjski srebrny 2*54. - do 2'58. R u­
bel rosyjski papierowy 2"54.25 do 2.57-25 109 marek 
memieck eh 118"— do 118"60.

Wiodeń d. 12 października. (Telegram Gazety 
Narodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minu, 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 642'50, 
węg. zakładu kredyt. 6 4 9 '—, Anglo .anku 271"50, 
Unionbanku 532"-— Banku dJa krajów koronnych. 
406*50, Bankvereinu 464 , Bodencreditu 8 5 0 '— ,
Gal. Banku hipot. 0 0 0 '—, kolei państwow. 647 '— , 
kolei południowej 105*50, tramwaju A. 262* — , B. 
259"— , kolei Elbethal 457* —. kolei północnej 
6025, kolei czerniowieckioj 525' —, alpiny 404"—, 
R w a  Murauya 497- pragskiego towarz. żel. 
1610, fabryki broni 805" — , tureckie tytoniowe 
294 - ,  oblig. węg. indemniz. 89 65, ren*a majowa 
97-—, anstr. renta koronowa 97-30, węg. renta 
iioronowa 90 85, 56 let. listy  tow. kredyt, ziemsk. 
90-10, 4-procent. listy banku krajów. 92* —, 4 % . 
procent hsty banku krajów. 98*75, 4-procent listy 
banku hipotecznego .90.75, 4'/»• procent. iisty banku 

'potocznego 98'5d, 5-proeent listy banku hipot. 
109-50. 4-procent. galu;, obligac. propinac. 95*45, 
4-proceut. gsbe. pożyczka kraj z 1893 r  • 91*35, 
ł-piocenl. pożyczka in. Lwowa 88'50, losy tureckie 
102" , marki 118*20, ruble 255 50.

Berlin du. 11 paidź. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 84’55 (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 50*50, Austryackie kredyty 

Disc. Oommandit
•Paryż a 11 pfźdż. Giełda wieczorna. T rzj - 

procentowa renta 99 95. Mąka 25*50
Frankfurt d. 11 pażdz. Giełda wieczorna 

Austryackie kredyty 202*50, Kolej państwowa 
139*10, Alpiny — —, Discouto 170-30, Laura 
19250.

Z rynków towarowych.,
LWÓW d. 12 października (Przedruk z urzędo 

wej Gazety Lwowskiejj .- Pszenica gotowa 16 '— 
do 16*50, pszenica gotowa nowa - • — do - * - ,  
żyto gotowe 13*50 do 14*— , żyto gotowe na ter­
miny —* -  do -V-', owies obroczny gotowy 12 50 
do 14* —, owies na terminy * do " , ję ­
czmień pastewny 13 — do 13'60 jęczmień brow.
14* do 14-50, groch <to gotowanie 17*— do 
24*—, wyka — • —. do — •— nasienie ln is p e — '— 
do —’—, nasienie konopne 

- .  bobik 12 '-5*-* do 13*
kouiczyuń rzerwona 

, biała — do 
, szwedzka — do

-  do 15'— nowa -
-*■— do - *-■

—, rzepak 26'

Dział ekonomiczny.
— Fabryki broni Wiedeń 10 października 

(Tel. Gaz. Nar.) Rada zawiadowcza zjednoczo­
nych austryackich tabryk broni uchwaliła zapro 
ponować walnemu zgromadzeniu swoich akcyo 
naryuszów, zwołanemu na 20 listopada, dywi-

Idendę po 12 koron od akcyi z czystego zysku 
wynoszącego 786.582 koron i przeniesienie na 
nowy rachunek kwoty 20.143 koron.

20

14-
ry

bób — ■— do 
* . hreczka 17 — do 
galicyjska — dc 
-—, tymotka — •— do 

•— , kukurudza stara 
- ■ do chmiel sta­
nowy za 65 kilo — do 
do 27'50 groch pastewny

15' - do 16 --. do gotowania 17 - do 24-'—.
Spirytus loco za 50 litr. fcotowy 19*10 do 

20-— na terminy 17 - do 181— warranty -  ■- 
do — *--.

Wiedeń dnia 12 października.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 8*19 do 8 20, 
na maj czerwiec 0*— do 0*—, na jesień 7*71 do 
7‘72, żyto na wiosnę 7*86 do 7*87, na maj-czerwiec 
O-— do 0* —, na jesień 7*63 do 7 65, kukurudza 
na lipiec-sierpień 0*— do 0' — , na sierpień-wrzes. 
0*— do 0’—, na  wrzesień-pażdz. 6 '82 do 6*83, na 
mii-czerw. 5 '36 do ó*37, owies na kwiecień-maj 
5*88 do 5'90, na jesień 5*68 do 5*69 rzepak na
wrzesień — *— do — *—, na wrzesień-październik 
—•— do —’ --, na styczeu-lnty 1901 — ' — do 
- •—, olej rzepakowy na w rzesień-grudzień' —* —

do — * —. ,
Tendenoya słaba.
Stan powietrza: pochmurno, silny wiatr.
Budapeszt dnia 12 października.

K ursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7'92 do 7'94, 

czerwiec 0*— do0*—, na październik 7*45 do 7-46, 
żyto na kwiecień 7'39 do 7‘40 na p a ź d z ie rn ik  7*13 
do 7*15, owies na kwieć 5*54 do 5 55, na październik 
5*31 do 5*32, knkurudza na sierp. 0*— do 0* — , na 
paździor. 0*— do 0*—, na maj 1901 5*04 do 5 05, 
rzepak na wrzesień — — do — ’ •

Oferty na pszenicę słabe.
Chęć kupna mierna.
Tendencya spokojna.
Stan powietrza : pięknie.
— Wiedeń d. 12 październ. Cukier (spokojny 

25*35 do —* - ,  Nafta galicyjska 39’35 do 41*35, 
Spirytus 44*20 do ' •

B enzynę, Terpentynę w. czopp, żółkiewska %
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Kto winien?
przez

C aruthersa-

(uiąg dalszy.)

XVII.
Okoliczności potępiające.

Śledztwo było w toku i wszystkie zeznania 
przemawiały na niekorzyść Chetwynda.

W dzień sądu tłumy zaległy s a lę ; panowa ■ 
ło w niej gorączkowe zaciekawienie. Każdy pra­
gnął zobaczyć . usłyszeć arystokratę angielskie­
go, stojącego pod zarzutem  morderstwa.

Sir Leslie, ubrany ze zwykłą sobie wytwor- 
nością, poważny, spokojny napozór, wszedł na 
salę, między dwoma żandarmami, przewyższając 
ich wyniosłą postawą.

Zajął miejsce na ławie oskarżonych.
Kobiety przyglądały mu się z zachwytem i 

ze wzruszeniem, ubolewając, że tak piękna głowa 
może spaść pod gilotyną.

Po przeczytaniu aktu oskarżenia przewodni­
czący rozpoczął wywód słowny.

— Dnia 16 czerwca — pytał — otrzyma­
łeś pan od doktora Kaskawicza list, datowany z 
Grand Hotel w Londynie; lo s u ją c  się do udzie* 
lonych w nim wskazówek, udałeś się pan pod 
Nr. 67 bulwaru Lannes, po szkatułkę japońską?

— Istotnie.
— Rzeczony przedmiot był dawniej pańską 

w łasnością?
— Rzeczywiście.
— Opowiedz pan w  jaki sposób i dlaczego 

pozbyłeś się szkatułki?
— Na czternaście miesięcy przed zamordo­

waniem pani Silwerow, znajdując się  ̂ w kłopo­
tach pieniężnych, zastawiłem tę szkatułkę w lom­
bardzie. Gdy przyszedł ostateczny termin odbioru, 
byłem pozbawiony gotów ki; w kilka dni po upły 
wie term inu zgłosiłem się po mój depozyt, lecz 
był już sprzedany. Dowiedziałem się, że dr. Ka-

kawicz ofiarował szkatułkę pani Silwerow. Obie­
cał mi, źe skłoni j ą  do odstąpienia mi tej dro­
giej dla mnie pamiątki; lecz wypadło mu nagle 
wyjechać, napisał więc do mnie ów list, który 
stał się podstawą oskarżenia.

— Czy obawiałeś się pan spotkać jakie 
trudności w odzyskaniu szkatułki?

— Sądziłem, że ta  dam a nie zechee się 
może rozstać z pięknym gracikiem, lecz obawy 
moje były niouzasadnione. Zgodziła się odrazu 
zwrócić mi szkatutkę za pięćset franków. Sam a 
wyznaczyła tę sumę.

— Czy miałeś pan wypadek, Wracając na 
bulwar Lannes ?

— Tak, gdym wysiadał z omnibusu prz, 
rogatce Maillot zwichnąłem sobie rękę.

— O y  zastałeś pan furtkę od parkanu 
otw artą, czy też zamkniętą na klucz?

— Była zamknięta na dwa spusty.
— K to panu otworzył?
— Sam a pani Silwerow, po krótkiej inda- 

gacyi przez kratę. Mówiła łam aną francuzczyzną, 
■korom tylko wspomniał o liście otrzymanym 
od doktora Kaskawicza, otworzyła mi saraz.

— Objaśnij pan, co między, wami zaszło.
Baronet opowiedział jak  się .-zeczy miały.
— Co zrobiła z temi pięciuset frankam i?— 

pytał prezes.
— Włożyła je  do portmonetki, leżącej na 

stole, potem spostrzegłszy, że mi trudno poruszać 
praw ą ręką, pomogła, mi owinąć w papier szka­
tułkę.

— Czy odprowadziła pana do furtki?
— Nie, pozostawiłem ją  u drzwi wchodo- 

wych do pałacyku.
— Czy nie zdziwiło to pana, że mu furtk. 

nie otwiera, choć widzi, że pana ręka boli i że 
trzymasz paczkę.

— Uderzyło mnie to istotnie, ale byłem 
bardziej jeszcze zdziwiony, nie widząc wcale 
służby.

— Musiało pana* także zdziwić, źe owa da­
ma nie zamknęła się znowu na klucz po pań- 
skiem odejściu.

— Nie zastanawiałem się nad tem, bo mnie 
bardzo ręka bolała.

— W owym czasie znajdowałeś się par, 
w kłopotach pieniężnych?

— Istotnie.
— Zkądżeś pan wziął owych pięćset fra« 

ków na wykupienie szkatułki?
— Otrzymałem dwieście czterdzieści fran­

ków z lombardu, ponieważ sprzedano szkatułkę
0 250 franków drożej od sumy, za którą została 
zastawioną, a wynoszącej sto franków, miałem 
więc 400 fr

Sir Leslie nie wspominał, że mu córka pb- 
życzyła pieniędzy, nie chcąc wplątywać jej na­
zwiska w tę sprawę. Ponieważ antykwaryusz z 
ulicy Voltaire już umarł, można więc było nie 
obawiać się rewelacyi z tej strony.

Przewodniczący badał w dalszym ciągu pod- 
sądnego o środki egzystencyi w epoce no order 
stw a i doszedł do wniosku, że gdyby totalizator
1 karty nie pochłaniały sum znacznych, dochody 
p. Chetwynda wystarczyłyby na potrzeby ro­
dziny.

Nie podamy tu indagacyi w całej jej roz 
ciągłości, poprzestaniemy na przytoczeniu waż­
niejszych pytań i odpowiedzi.

iC. d. n.)

KAPTOLINA
niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra­
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — (Jena 2 korony. JAN IHNAT0WK2 Sklepy własne: we Lwowie 

Sykstnska 25, Halioka róg Bo- 
imów; w Krakowie S u k ie n n ic e  
20; w Przemyślu Pranoiszkań- 
ska 24; w Czerniowcaoh Ruska.

D R O B N E  O G ŁO SZEN IA
po 1 et. od wyraża.

Łóżka żelazne, zkładane po złr. 5*50, z 
bokami, orzechowo lakierowane po złr. 

18*—, 14*—, 16*—, 18-—, 80-—. M aterace 
sprężynowe po złr. 12'50. Łóżeczka dzie­
cinne po złr. 12-—, 14'— , 16-—, 18'— 
poleca Piotr C hrząstow ski, handel żelazny 

Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). F ilia : Tarnopol plac Sobie­
skiego.

Półgąski po litew sku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany

6856

Cebulki
ha .rlemskie hyacentów i 
tulipanów w najlepszych 

gatunkach, tanio.

8TACHIEWICZ
Lwów, T e a tr a ln a  8 .

Bi u r o  n a u c z y c i e l s k i e  Mme a
Allem ent, Kopernika 22, poleca nau- 

csyc-slki polki, i francuski, towarzyszki 
i bony.

D O S Z U K U JE  POSADY k am erd y n e r w 
1 średniT' wieko w pierwszorzędnym do­
mu w G a ley i lub za granicą — na ordy- 
nary f lub na stół. Zgłoszenia: p. 1. P. 

poste restante Grzymałów. 655

dmierć myszom
p o l n y m !

Pigułki fosforowe, 20 000 sztuk 
na 1 kilo. 5 kila zł. 3 dostarcza 
apteka w Bursztynie.

Martynów 1 listopada 1899.
S z a n o w n y  p a n ie  a p t e k a r z u

Z przyjemnością przyo hodzi 
mi stwierdzić, że dostarczona mi 
dla moioh folwarków trucizna na 
myszy polne okazała się bardzo 
dobrą i przyniosła bardzo dobry 
reznltat zmniejszając klęskę szkód 
wyrządzonych przez myszy.

6871 Z poważaniem
K l e m e n s  D z i e d u s z y c k i .

Handel

1 MarUewicza
we Lw o w ie , w  rynku I. 4 2

poleca
w szelkie w zakres handlu  ko­

rzennego wchodzące tow ary
w  n a jp r z e d n ie js z e j  j a ­

k o śc i i  n a j ta n ie j .

N a  otwareie nowego tea­
tru  sprowadziłem w i e l k ą  
ilość lornetek teatralnych 
w  wspaniałych i skromnych 
opraw ach ze szkłam i najle- 
pszemi po bardzo um iarko­
wanych cenach, za c zą w s zy  
od z ł . 2 do 100 z ł .  Binokle 
Zeissa i G ó rza  mam ró w ­
nież na składzie.

A d o l f  S ilb e rs te in
optyk i meohanik we Lwów ».

Curaęao, Amsette, Cherry Brandy, 
Champagne & 1’oranga i t. d.

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie

R o k  z a ło ż e n ia  
1679 .

Fine

as*

o*
feV

A .

WIEDEŃ,
I. Kohlmarkt Nr. 4 .

Do nabycia we wszystkich renomowanych 
winiamiaoh i handlaoh delikatesów.

Dr. F ryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY
Już sam sok roślinny płynący s brzozy, jeżeli w pniu  

wyświdrowano dziurkę, znany jest od najdawniejszych 
czasśw jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli je ­
dnak ten sok wedle przepisn wynalazcy przyrządzony zo­
stanie w drodze chemicznej jakc bal, u n , w takim razie 
dopiero zyska prawie cudowny skutek.

' '  Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lab inne miej­
sce skóry t y m  balsam em , to  J u l  n a z a j u t r z  ra u o  o i a ją  p r a w lo  n lo zn a o zu S  
łu p le ż a  z a  o k A r y  k t ó r a  a ta je  t lę  p r z a t o  Iś n lą o o  b ia łą  I d e lik a tn ą .

Baiaam I i wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z osp; i 
nadaje młodocianą barwę tw arzy ; ceize nadaje białość, delikatność i świe­
żość, usnwa < t najkrótszym czasie p ieg i, plamy wątrobiane, blizny, czerwo­
ność nosa, et, iszczenia i wszelkie inne nieczystości Cena słoika z opisem 
uiyeia s łr . 1*50 D r .  Lengiela m ydłt boazoeeowo, najłagodniejsze i najodpo- 
n  sdniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 c i

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Zy­
gm unta Ruckera, w Krakowie n W iktora Redyka apt., w Caerniowoacl u 
Golicbowikiego nast. Mahl apt., Schm iedt & Fontin  d roguerya; w Tarnopolu 
u M arcyana Krzyżanowskiego w Tarnowie n Maurycego Adlera, J . Niesio- 
łowskiego; w Bieliku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A.

75 ct. pół kilo znakomitej

OT K A W Y  -w
poleca F r y d e r y k  B o h u b u th  i  Bp.

Lwów, Rynek 1, 45.
Handel założony w roku 1789.

K O ŁD R Y  i M A T E R A C E
najtaniej do nabycia w specyalnej praco­

wni pościeli
J ó z e f a ,  S c h u s t r a

Lwów, ul. K opernika 1. 5.

Kupujcie jedwabie Schweizera!
P r o s z ę  z a ż ą d a ć  w z o r ó w  naszych nowośoi ezarnyot , białych albo ko­

lorowych od 60 ct. ao 9 złr. za metr.
Specyalności: Jedwabie na toalety do przyjęć, ślubne, balowe 

1 d o  nlloy również na blasy, podazyola itd.
Sprzedajemy w Austro-Węg. ty] o p ry w a tn y m  i wysyłamy wybrane je- 

dwahuti materye oclone i cpłacone do mieszkań.

Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
I ło m  e k a y o r to w y  J tU w a b liw . *<{&

z z z  z  z  z  z

Zgłoszenia subskrypcyjne
na nierozebrane jeszcze 1000 akcyj w kwocie imiennej wartości 1,000.000 Koron 

pozostałe z 3650 sztuk nowó ogłoszonej III. emisyi

Akcyj C3-alicyjsko-Bukowmskieg*o

itwa FrzmuTSłn Ctórom ii
■ w  P i z e w o i e O t u .

biorących zarówno udział w C u k r o w n i  P n e w o r s k i e j ,  jak również w no­
wo powstających cukrowniach tego Towarzystwa w C e e n i i o w ć a c h  I T a r ­
n o p o l u  przyjmuje po oryginalnych warunkach subskrypcyjnych i udziela 

chętnie wszelkich wyjaśnień ustnych i pisemnych

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
oraz

Lwowska Filia tegoż Banku we Lwowie
p r z y  •ulicy Jaglello iio lclo j 1 -3 -

Etooooooootpoooooooooooeeeeeeeei

Ogłoszenie konkursu.
Szpital powszechny we Lwowie ogłasza 

konkurs na roboty kominiarskie w budyn­
kach należących do szpitala.

0 bliższe szczegóły można się zgłosić 
do Zarządu Szpitala.

Termin wnoszenia Ofert wraz z wadyum 
200 koron upływa z dniem 20 października 
r. 1900. 6872

Z a x z ą ć L  s z p i t a l a .

MAGAZYN MÓD
J S E I D L E R  I  K A R P I Ń S K I E J  I

Ł T f ó w  p l a o  K a p i t u l n y  1. » .  u  T T
*1 poleoają w wielkim wyborne kapelusze damskie po oenaoh rjjj 

umiarkowanych. Oryginalne modele puryskie.

Wodocią gi.
(Specjalny Oddział Fabryki maszyn „ Per kunu). Doborowa jakość 
materyału. Doświadczony i liczny personal a więc szybkie wy­
kończenie. Pierwszorzędne refereneye. W  miarę umowy na spła­
ty na dłuższy czas gwaraneya. Bezpłatne kosztorysy. Ceny niskie.

Biuro inform acyjne: Kopernika 18.

L. 8960900. Lwów d. 8 października 1900.

5*2
ju r
5*2

'
• i

0. k. nprzyw. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y .
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaoa zalioeki na raohunek bie- 
żąoy, przyjmuje do przeoho- u ,nia papiery wartościowe 
i ndi»ela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a..rocznie, dapozytaryusu 
otrzymuje w ztalowej kasie pancernej sohowek do wył 
oznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poozynił Bank hipo- 
teozny jak Najdalej dąoe zarządzenia.

Przepisy odnosząoc, się do tego rodzaju depozytów 
otrzyknaó można bezpłatnie w oddziale depoz) towym

i *
i *
i ►
i * 
i *

i*
i*

O dssosególnlon* s reb rn y m  m edalom  n a  w ystaw ie pow szechnej

P R A C O W N IA  P 0 Z Ł 0 T N I C Z A

W A L E N T E G O  J ł l Ó B M U
Lwów, ulica Akademloka 22 (róg al. Koralnickiej)

pnyjm ujo wszelkie zamówieni - i reperacje  tal w robotach kościelnych jak i 
talonowych, a m ianow icie: a ło een ie  o ł ta r z y ,  lk o n o ita só w , e y b o ijó w , o ł ­
ta rz y k ó w  p roee ty o n a ln y eh  1 od n aw ian ie  ty ch że  i tp .  W zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamówi l a :  n a  ram y  w  różnych  s ty lach  i f a n ta ­
z y jn e , k o n so le , k a s e tk i ,  ko lnm ny , s t a ln g i , s t o l i k i ,  ta b o re c ik l i  t .  d.

WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE
im ituje -*' kolor bronzu , kości, p ianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rosmaite kruszce do niepoznania.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A K
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to : 
ornaty, kapy, chorągwie, uztandary jakoteż wyroby salonowe.
Podejmuje się też reperacji staryoh haftów, makat, i  starożytnych m ateryj.

O g ł o s z e n i a
do wszystkich dzienników i  pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Rudolfa Mosse-, takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i  gu­

stownych ogłoszeń, jakoteł taryfy inseratotoe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W ie d e ń ,  I„  S e ile r e t& tte  2 ,

Praga, Grabon 14.
Berbn, Yrooław, Drezno, Frankfurt u. M., Hamburg, K-lomn, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Z-.rj h.

Ruch pociągów kolejowych od I m aja 1900,
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara krodkowo-europejskiego 

Pociąg godzina P rzychodzą do L w ow a n a  dw orzec g łó w n y :

(ze Skolego od 1/5 do 30/9i 
isztu.

osobowy
pospiesz.

11
osobowy

z Stryja, Kałusza i Borysławia 
s Czerniowiec, Itzk u,  Constancy, Bukaresztu, 
z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Rzeszowa, Berlina, W rsł 
z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyozynieo,

pospieszn.

«
osobowy

z Krakowa, Berlina, Wi -ezawy, W iednia, Tarnowa, BzeszOw* 
Rymanowa, 1 -noka, Przem yśla 

z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Hnsiatyna 
z Brznchowiec (codziennie od 13 maja do 16 września Włącznie) 
z Janowa
z Tarnopola, (K rasnego, Brodów)
z Ławooznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, K ałussa  i Posztu 
z Sokala i  Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. W iednia, 'B e .P n »  

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesatn 
z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla) 
s Stanisławowa (K5resm5z5, Potntor. Chodorowa) 
z Janowa

!qk 1 §^0 ,̂e8°> ®fcJTJa Kałussa, Chyrowa(Ławoc«nego od 116 do 15/:) 
■do z K: kowa, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworzka 

z Czerniowiec, Itzkan, Bukarezito, Jass , Hnsiatyna, Staniał, 
z Podwołoczysk Grzymałowa, Hnsiatyna, Tarnopola i Brodów  
k Brznchowiec (od 13/5 do 16/0 w niedzielo i świetA) 
z Podwołhczyuk. Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozo wy, Brodo.- 
z Krakowa
z Czerniowiec, Istkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej

pospieszn,
osobowy

pospieszn.
osobowy

11-45 
11-55 
12.55 

115 
1
1-45
2-35 
314 
5-40 
5-45 
5-55 
600

-w
8-28 
8-49
8-50
9-83 
9-45

1000 
1015 
10-30 
318

W
8-80
5^7

Jjff

z Brzuchowic (od 13/1 do 16/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, W iednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Praomyśla 
z Brzuchowic (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Jan - ra (codziennie od 1/5 do 15/9)
z Krakowa, W rooł., Tarnowa, Jasła . Przeworska i Rozwadowa 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Hnsiatyna, KdresmozU 
z Ławócznego, Pesztu, Chyrowa
s Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezynied. 
z Podwołoczysk, Tarnopola na dworsee ^Podzem ai*”
z 
1
z

Tarnopola
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy

Pociąg godzina

pospieszn.

osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

osobowy

pospięsan.
osobowy

n
U w aga:

900
915
9-26
9-65 

10-20
125
1-55
2-15 

5
2'55
3-06 
3-15 
3-26 
330

r m
6-13

6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
912

110-40
10-60

1U00

9-42
HiS-08

111-23

O dchodzą ze L w ow a z d w orca  g łó w n e g o .

do Kri ;owa, W iednia, W rae awia, B srlina 
„ Itzkan, Czerniowjec, Stanisławowa, Bukaresztu, Coastau -y 
„ Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
„ Brzuchowic (od 18 mąja do 16 września oodtiennio)
„ Ławocznego, Munkaeia, Pesztu, Borysławia 
„ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Hi aow 
„ Stanisławowa, Podwysokiego, P .iu to r 
„ Krakowa, W iednia, W rocławia, Berliua Lubaczowa 
„ „ a Warszawy, Chyrowa, Przew orska, Roz­

wadowa, Stróżu, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, K ałnsza (do Ławoczn. 'id 1/6 do 15/9)
„ Janowa
„ Podwołoczysk, Brodów, K opyuz; lice, Uusiat. Grzym. Kozo w t  
, ter-iowiec, Stanisławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełsea, Lubaczowa, ltawy ru .kiej 
„ Janowa (od 1 maja do 15 w r/esnia w nied/.icle i święta) 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, B.odśw)
„ Brzuchowic (od 13 maja d» 16 w rseśuia w nieds. i święta) 
„ Cserniowiec, Itzkan, Stanisławowa Hasia ty na 
„ Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina 
„ S tryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września'
„ Janowa (codziennie od 1 ; a ja do 15 wrzeLoia)
„ Brzuchowi* (codziennie od 13 m aia do 16 wrześnio) 
n Rzeszową, Chyrowa, Przem yśla, Lubaczowa, Jarosław ia
„ Stanisławowa
„ Janow a (od 1/5 do lh/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1901 codzieuiiic)
„ Krakowa, W iednia, Wroeł. Berlina, W arss. Orłowa, Tarnowa 
„ Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałuzial,
„ Tarnowa i Brodów 
„ Sokala i Rawy ruskiej
_ Brzuchowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i  święta)
„ Janow a (od 1/5 do 15/9 n s
„ Czerniowiec, Itzkau
„ Krakowa, W iednia, W arsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze 

szowa, Orłowa, Tarnowa 
„ Podwołoczysk, Brodów, KopycsyniCe, Grzymałowa
n Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworca Podzamcze
B Podwołoczysk n B
B B Kijowa. Odess® „ w
„ Tamo p la „ ,
„ Podwołoczysk „

Powyższy czas środkowo-europejski 
sn lwowskiego. Biuro informacyjn

Nocna p o i-  oznaczoną jest ramkami, 
jest wcześniejszy o 86 minnt od esasn
o. k. kólei państw, w gmachu Dyrekoyi p n y  ul. K rasickich 1. 6 udziela 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i kart; okrężne jakoteż i ksiąśoeski 
z roskładem  jazdy!____________________________

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiąjąo lnb kupując przedm ie- 
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lu t n ogóie korzyitająo z działu ogłoize- 
ogowego, raczyU powoływać się na Cfazetg Narodową, jako na źródła, skąd Infor­
m acje swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej.

a  A I 7 A T 1  f  otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżkl kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych wsnystko bardzo gnstowno 1 w wielkim wyborae poleea
D| S 0 Z O I I  •  wie^ ol̂ ciacłl- Chodniki kokosowe. Chodniki z  Linoleum , Chodniki ceratowe w kilku szerokościach, Przesciółki z  Linoleum, FRIEDRICH & BEACOCK

j g e ś c i ó ł k i  ceratow e w różnych deseniach i rozmiarach. M aty japońskie na ściany i przed łóżka. C e ra ty na stoły i iieble L w ó w , ulica Hetmańska 4 ,  obok cukierni W-go Grossa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i * Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


